j Nr, 74. 


Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu z datą Unia 
następnego. 


Prenumerata Z przeć ya HGCZIOWA Wyrogjn 


w kraju i Austrgi missięcz. 2 k. 20 h 
W Niemczech 
w innych Państwach . . 
Za zmianę adresu dopłąca się 40 , 
Opłstę zależy viśmilć równocześsie z żąda 
niem zmiany adresu 
Prenumerata we Lwiwic miesięcznie 2 k 
gumer kosztzja we Lwowie . , 8 b. 
na prowincyi 12 h. 
umera £ poprzadnish dni po ”Q b. 
Wszelkie DONIESIENIA PRYW ATN 
» SA nor; , ślnbach, weselach, e Kg 
ptwsó M ałobnych, pograebach, opiny uczt 
Ap nap ratno, reklamy dla balów, 
u dów konesrtów., spisy skłudok, dos 
a sgubach, zmalesionych pzzad- 


CA BE. 


Lwów -— Sroda dnia 4 Kwietnia. 


polityczny, społeczny i literacki 


Rok 1900. 


RGŁOSZENIA I FRZEDPŁATR MIEJSCOWĄ 
przyjrauje wyłącznie : 
tyszega dzienników Sokołcwekiego we Lubha 
Peat Manrzonną I BD. 
Cany pgłoszeń: 

Zwyczajne ogłoszania nę czwartej 
stronicy; 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 

drobnych ogłoszeniach: 
Zustym petitem za każde słowo 4 h 
n 


żZustym garmondem 
koresp. prywutna 8 È 
Nacesłaro na trzeciej stroni icy: 
Ogloszenie: wiersz petitowy albo ae 
e miejsoa e 
Beklamy po kronice wierss petit. 1 k 


Ogłoszenia na czsla numeru 


Li u 


miotach it. d, po 1'k. od wiorysa. 
Dziś: 2 | gy, Tzydora B. 2d 
„Jutro: S | św. Wincentego F. E| Nykona Pr. 


Prada zabiegi o robotników. 


Pod naciskiem agrarnego p Bunada“ rząd ber- 
liński zgodził się nie przeczkadzać kapływowi 
robotników p”lskich. Wprawdzie postanowił on 
przytem, że to „na'ępstwo* notrwa tylko lat 
parę, mianowicie, dopóki władze sdministra- 
cyjna 'wspólnis z Bundem nie zorganizują 
ageninr, które badą sprowedzały robotników 
wiejskiak ze Skandynawii, Włoch. H. landri i 
Kwtonii, ale to zasyrzeżenie uwsżane jast tylko 
za rodzaj odezepnego, rzuoonega hakatyatora, 
aby nia hałavowali ma odstępstwo od po- 
lityki nacyonwlistycznej; w gruncie jeduaX 
rzaczy rrąd pruski i rzłonkwie Bundu pa- 
dobno wiedzą, że bex robotników polskich 
nigdy nie mośna będzie się obe's*, ehonóby 
immigracya = krajów niep'lskich roz rinęła 
się mil-ie. To rozumowanie o iera się na 
fakcie, że wyrho”żtwo niemieskiego ludu do 
krajów zamorskich, głównie do Kanady i Ame- 
ryki południowej, woale nie ustaje, jednecze- 
Śnie zań nie tylko ogólny rozwój fabrysznego 
przemysłu, ale nawet taka przemijająca oko- 
liezność, jak powiększenie floty, spowoduje po- 
większenie liczby robotników w kopalniech 
żelaza i węgla. Przemysłowy rozwój Niezniec, 
popierany przes rząd bardzo usilnie, nawet 
takiemi rezporządzeniami, że dostawcy pań- 
stwowi i parowce snbwencyonowans muszą 
używać wyłącznie materyałów krajowych, wy- 
wołuje ruch ludności wiejskiej ku centrom fa- 
bryczu ym. (łdyby ze względu na interess 
pruskich jnukrów, wialkich właścicieli ziemi, | 
utrudniono ustawami ów prad chłopów ze a 
ku miastom, zaszkcdzonoby przemysłowi, na 
którym się opiera zamorskie znaczenie Nie- 
miec. i odebranoby wszelką racyę powiększa- 
niu foty wojennej, a nadto skrzywdzonoby 
kraje Rzeszy niemieckiej tylko dlatego, że 
Prusy boją się polskich robotników. Wpraw- 
dzis możnaby równocześnie z przykuciem chło- 
pów niemieckich do ziemi, zaludnić fabryki 
1 kopalnie Włochami, ale przez to zamienio- 
noby dobrowolnie teoretyczny, dość spokojny 
i wodnisty eocyalizm niemiecki na anarchi- 
ozny włoski. Doświadczenie szwajcarskie woa- 
le nie zachęca do podobnej zamiany stosun- 
ków. Oto więc dlatego — zdaniem wielu eko- 
homistów niemieckich; piszących teraz © tej 
sprawis — Niemey nigdy nie będą mogły rię 
Opejść bsa nader licmwaych i cora» iiezniejszych 
zastępów robotników polskich Od ich obf- 
tości po prostu zależy stan nietylko rolnictwa, 
lecz i przemysłu niemieckiego. Z takim po- 

lądem ne tę sprawę oswajają się nawet naj- 
farani" szowinistyczne koła. Tymozssem po- 
jawiło się w berlińskich dziennikach doniesie- 
nie z Petersburga, Że rząd rosyiski zamierza 
utrudnić wędrówki do Nieriiec ns robotę, a 
podczas odnawiania traktatu handlowego za- 
żądać od berlińskiego rządu różnych ustępstw 
celnych na zboże i surowce w zamian za do- 
wolne korzystanie z robotników, będących 
poddanymi rosyjskimi. Pierwsza część tej wia- 
domośc: jest zapewne błędna, bo zaledwie 
kilka dni temu doniósł Dniewnik małe wą, 
że rząd nie może nio na to pa dzió, że gie- 
mianie tracą nietylko parobków, ale nawet 
służbę domową wskutek epidemii obieżysastwa, 
natomiast druga część tej wiadomości jest bar- 
dzo prawdopodobna, bo jeśli Niemoy nieodbi- 
cie potrzebują robotników z Królestwa, to by- 
łoby dziwnem, gdyby Rosya nie skorzystała 
z tego przy nkładach o traktat handlowy. Ta 
zatem wiadomość tak przeraziła Niemców, że 
odrazu zaprzestali wrzystkich deklamacyi na 
temat o szkodliwości żywiołu polskiego, nato- 
miast jęli dowodzić, że wprowadzanie do roko- 
wań traktatowych sprawy robotników, byłoby 
niegodnem cywilizowanego państwa handlem 
ludźmi. Widać z tego, że dla berlińskieh 
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zacya, gdzie ich interes. Prasa niemierko kato- 
licka zapytuje z tego powodu, czy dobre były 
banioye bismarkowskia i jak teraz Prusakom 
smakuje polityka antipolska ? 


Działalność syonizmu. 


Rad fzantuski, za przykładem n'emie- 
okiega, począł się domzgać od sułtana koncesyj 
ua Kkolzjey' w Syryi razem z darowizną przyle- 
głych obszarów, będących właancścią bądź 
państwa, bądź fandusza religijnego, cuyli tak 
zwanych „wsknfów'. Wedle dzienników pa- 
ryszich, myśl budowy tych kolei i kolonizo- 
wania rąpiadujących z niemi obszarów powat*- 
ła w obozia syonintycznym, który bierza ne 
niabie stworzenie konsorcyów i dostarczanie 
robotników. Koniecznoś! takiej akoyi wynika 
z rozwoju sntiesmitysmu w Bolgi i Ramawii 
gdzia rządy zaczynają uciskaó żydów. Jest 
przypuszczenie, że się zanosi na uowsich prza- 
ladowanie w Rosyi, bo tam — jak zwykle 
przed każdą akcyą rządową — prasa xaczęła 
Jątreyć przeciw żydom. Odpływ ieh do Amo- 
ryki jest bardzo utrudniony ostatnimi przegi- 
A rządu waszyngtońskiego oo do fanduszów 
jakie LE dyr posiadać każdy emigra”t ; od- 
pływ do Anglii całkiem zamknięty. Warszaw- 
ski organ syonistów Hacefira utrzymuje, ża i 
w Galisyi położenie żydów stało się nie do 
wytrzymania. Dotąd otwarto dla kelonizacyi 
żydowskiej wyspę Cypr, ale ehoś wszędzie od 
przeszłego lata pracują komitety emigracyjne i 
chociak rzą% augielski nietylko bardzo chętnie 
przyjmuje nawet tłamy emigrantów, ale jesucza 
daje im grunta darso, jednakże dotychezas 
osiedliło się na tej wyspie zaledwo 20 tysięcy 
osób, i prąd emigracyjny w trm kierunku już | w 
zanika Na tym punkcie spotkał syonistów za- 
wód. Mniemeli oni, że na Cyprze potrafią stwo- 
rzyć własny kraj, urządzony podług izraelickiej 
tradycyi. Misjscowość bardzo się nadawała pod 
każdym względem, bo wyspa jast nader słabo 
zaludniona, gdzie niegdzie całkiem pusta z p^- 
wodu o"fitości gadów, które jednak prędko 
wygiuą, gdy się zacznie uprawa roli. Wyspa 
lsty w pobliżu lądów. należących do różnych 

państw, a więc handel mośs sie rozwinąć. 
Rząd londyński przyrzeki emigrantom wszelką 
opiekę, poparcie i zaręczył samorząd; guter- 
nator wyspy okazał wielką tyczliwość emi- 
grantom. „Wreszcie uwzględaranc i to, że 
wzmógłszy się na Cyprze, żydzi łat'*o poczną 
o?dzialywać na sąsiednią Palestynę, ojczyznę 
ich praojców. która z czassm może się ntanie 
także ich ojrzęzną, ich narodowem, państ wem. 
Niezaprzeczenie, te plany wysnuły się z ambi- 
oyi wyprowadzenia żydów = ich smutnej pod 
względem narodowym pozycri. Iuicyator kolo- 
nizacyi Cypru, bogaty i rzutki Dawid F-isoh 
jeżdził po Galicyi, Bukowinie, Rumuvii i Bul- 
garyi, po Królestwie Polskiem i Litwie, agi- 
tował, zawiązywał komitety, warędzie spotkał 
poparcia kót syonistycznych, © oto w rezolta- 
cie przeniosło się na Cypr tylko 20 tysięcy 
osób, Czy to jest wkutok pewnej społecznej 
nieachliweści żydów, godzącej się w nich z 
wielką handlową  rucbliwoścą na małym 
obszarze, pewnego zasklepienia się w odwiecz 
nych granioxch, czy też jest to skutek obojęt 
noci ogółu dla syonizru? Hacefira, które sta- 
wia te zapytania, odrzuca je i dowodzi, że po 
prostu ludność cypryjska bardzo wrogo przy- 
jęła emigrantów. Może jednak odstraszrło ieh 
pionierstwo na roli, zapuszczonej od wieków. 
W każdym razie syoniem postanowił sztnrmo- 
wać Syryę, gdzie łatwiej o praaę w sklepikach 
i warsztacikach, nie wykluczając także rolni: 
czej. Stąd i na "rozwój cypryjskiej ARA: 
można będzie wpływać. ięn oto, ambasador 
francuski p. Constans, który wrósił niedawno 
z -Daa Halki R SRG WOT R EE i e OKE z ri z Tran ŻA i 14 do Konstantynopola, począł żądać od 


-od lokalnego zatargu w 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


panów tama prawda i szlnohetność, tam oywili- ; sułtana i Porty takich samych koncasyj Edea css Gminy ok laikini  <pomsdsośli akon spani Pi EAf 


jowych w Syryi, jakie otrzymali Niemoy, a 
już lada dzień otrzymają Rosyani« w Azsyi 
Mniejszej. Dla Francyi (r aA jest popierać 
te cala. Als ponisważ one : szkodzą Niemcom, 
więc berlińskie dzienniki zjadliwie się Wyre- 
ż:ją o tych franonskich u*ługach syonizmowi. 

A Ale kapital nie ma wiary, ani narodo- 
wości. 


DYTUBCYA. 

Piszą nam z Wiednia 1 kwietnia. 

Wozorsj p. Koerber był na dłuższam Be 
słuchanin u Oesarma, następnie edbyła się łu- 
ga narada ministrów —- wyjdwszy chorego na 
infiuence Ekso. Piętaka. ozywiście narady 
tą pozostają w zwiąsky s iszym ciągiem 
konfereacyi ngodowysh , które rozpoewną się 
na ROWO zaraz po zamknięciu soeyi sejmo- 
wych. Na zebraniu wyborców w Iglawie, nie- 
miecke-liberalny prsywódsos dr. Gross oświad- 
azyl: „Od rozwiązania zatargu niemiecko-ozeskia - 
go jest zawisłym les parlamentu, konstytneyi, 
nawet państwa”. Tylko dziwna indoleneya 
wszystkieh innych exynników państwowych 
sprawia, że los państwa może być zawisłym 

ednej prowineyi! 

Tymczasem w sejmie ozeskim dokonala 
wię tomj dniami ważna ewolnoya : poląonyly się 
tam frakcye niemiecko-radykalna Wolfa s nie- 
miecko narodową Pradeg», która razem stano 
wią teraz klub, area t 17 ozłonków, gdy klub 
postępowców, czyli dawnego stronnictwa libe- 
ralnego liczy 47. Już kiiks razy pedsosiłem, 
że stroanietwo niemiecko-narodowe w Osechach 
nie posiada żadnej siły. W Izbie poselskiej ma 
ko jaj 2 reprezentantów (Prade i Kindermann), 

sejmie eseskim miało ich 7, g?y niemietko: 

radykalne miało 10-oiu. Zachodzi torzs pyta- 
nie, jak fuzya frakoyi niemiecko-usrodowej z 
radykalną oddeisła na kwestyę ugody niemie- 
cko-czeskiej? Prezesem nowego klabu niemie- 
oko radykalnego został ten sam Karol Sokü- 
cker, który odwówił udziału w konfersncyi u- 
godowej. P. Prade nibyto gorliwie popiera ak- 
oye ugodową i wierzy w jej skuteczność. P. 


' Wolf stenowozo tę akayę potępia. A nadto w 


Izbie poselskiej frakcya Wolfe stacza zacięte 
walki z niemiecko-narodową, do której nalaży 
Prade. C^ się wywiąże x tego chom ? —tradao 
przewidzieć. Zdaje się jednak, że pp. -Prade i 
Rindermsnn podiadzą sę kierownictwu "Wer 
fe, jak to już ‚dawniej nczynił Bereuther. 
Zresztą p. Prade, jak to wobec pewnych mane- 
wów niedorzesznej reklamy trzeba od cząsu 
do G6zńsu przyprminać, nie posiada żadzego u: 
zdolnienia na polisycznego przywódzcę. Mógł 
on cdegrać pewną rolą w małomiejskim świa- 
tku Liiberca, gdzie na tle walki pomiędzy nie- 
mieckimi narodow'ami a liberałami dobił się 
rrzędu.. wiceburmistrza, ale nie zacięży z pe- 
wnością na szali parlamentarnej gdyby cho- 
dziło o jakąś pracę dodatnią Ża właśnie on zo- 
stał wybrany do prezydynm laby poselskiej, 
jest tylko dowodem rozloźnienia stosunków i 
skutkiem usuwania się „prawdziwie zdolnych 
ludzi, co miernotom toruje drogę do zaszczytów, 
którychby w normslnych stosunkach nie byli 
nigdy dostąpili, 

Stary dr. Edward Gregr z powodu awej 
mowy mielnickiej naraził sią na różne nievrzy- 
jemne wyrzuty i reminiscenoye. Nawet organ 
ultraradykalnego d ra Straństy'ego Lidove No- 
viny poduosi, że na cwem posiedzenin klubu 
czeskiego, na którem uchwalono zanierbać ob- 
atrukoyi przeciwko ustawie ò rekrutach, p. 
Greg: oświadczył, że nia mógłby klubowi z- 
lerać żadnej akcyi przeciwko wojsku. Jeżeli to 
prawda, to p. Gregr doptścił się falonii, napa- 
dając tak namiętnie na tyeh 22 członków klu- 
bu. którzy głosowali za zaniechaniem obstru- 
koyi. Albo raszej, p. Gregr, jak mu nię to wy- 
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darza ozęsto, vp jony oklaskami zgromadzenia 
ludowego, Hi zapomniał o tem, co sam 
mówił w klubie a prakonizował obstrukcyę 
quand même, jedynie dlatego, aby wywołać 
tsm huozniejsze oklaski, Na owem zebraniu p. 
Gregr ońwiadezył tekże że nie prawds, aby 
hr. W. Abstr wej był w klubie młodocze- 
skim wspomniał o niebezpieczaństwie abzolu 
tyzmu. Tymczasem poseł dr. Heller, wsyćłre- 
dsktor Marodnich Listów, w tymże dzienniku 
ztpownia, że stojąc bezpośrednio obok hr. Dzis- 
duszyckiego i ełache jąc jego wywodów z „po- 
dejrzliwą uwagą” (bardzo cherskterystyczne !), 
słyszał doskonale, że hrabia wspominał o tem 
niebeapieczeństwie. Oo dotyczy oświadczenia 
Gregre, że młodoczesi wywiągają Polakom ka- 
sztacy z ognia. jest ono "2676 niedorzecznem, 
aby zasłagiwało na odparcie. P. Grcgr z*esztą 
należy do staryrh wrogów Koła pol:kiego. 
Przeciak pawi temy jerzore wszyscy ohydną 
jogo nuapaść na Koło polskie 10 kwietnia 
r. 1894! W jednym punkoie tylko p. Gregr 
mia? racyę: po:ówaując kiub młodoczeski do 
agłowieka, który wdział skórę lwa i macha 
maczugą Herkulesa, ale nio straszy nikogo. To 
samo porównanie i nam się nasunęłe, przypo- 
minając nam lwa s „Soa w nooy letniej". Ale 
na to jest łatwy i prosty sposób: nie trzeba 
zby: głośno ryczeć i machać maczugą, to po- 
tem zwrot na tory polityki roztropnej dokona 
się o wiele + og IOWA 


mi Sejmu. 


Szozerwió w stosunkaoh polityeznych jest 
największą zaletą każdej organisacyi politycz- 
nej i ena tylko może zavewnió jej znsczenie i 
poważanie. Tymozasem w łonie damokratycz- 
nej lewicy sej mowej panują obecnie bardzo 
niejasne i wprost niepojęte stosunki. Wszyst: 


kim zapewne żywo Jeszeze stoi w pamięci, 
jak niesłychanie namiętną walkę prowadziło 
Słowo Polskie podczas ostatnich wyborów prze- 


oiw ministrowi „Piętukowi, tudzież juk eałkiem 
jawnie wywies'ło sztandar socyalistyczny. La" 
uważmy teraz, że minister Piętak jest człon- 
kiem demokratycznej lewicy, że jeden z fila- 
rów tego stronnietwa p. Tadeusz Romanowicz 
jest głównym redaktorem Słowa Polskiego, że 
wreszci» to pismo przy każdej sposobności 
ostsniacyjrje zaznacza, iż jest organem lewi- 

„a dojdeiemy do wniosku, że albo w łonie 

Ramókrikycznege "stronnictwa sejmowego za- 
panowała zupełna anarchia, tak dalece, że urzę- 
dowy jego orgen obrzuca błotem jednego z 
najpoważniejszych jego członków i kala ie 
ideały, które stronnictwo to dotychczas wvwie- 
szało na awym sztandarze, albo też, że niektó- 
rzy ozłonkowie stronnictwa prowadzą politykę 
na własną ręke, że Słowo Polskie samozweńczo 
mieni się o'g'nem lewicy sejmowej, — lecz, 
że większość jaj członków dla pewnych, bliżej 
nam niernanych, względów nie ma odwagi po: 
stawió kwestyi jasno i pegrążona w dziwnej 
apatyi miloząco toleruje tegə rodzaju nada- 

cią. 

á Z tego zaczarowanego koła należałoby 
wyjść koniecznie, Kraj ma przecież prawo wie- 
dzieć, czy lewica sejmowa jost jesroze tak jak 
SOE stronniotwem polskiem o zasadach de- 
mokratycznych, czy też na prawdę zamierza 
przywdeiać szatę kosmopolitycznego sooyśli- 
zmu, którą jej organ ofioyalny Słowo polskie 
juź nosi i czy w ogóle uważa, że Słowo pol- 
skie dobrze robiło, giy tak namiętnie zwalcza- 
b kandydaturę p. Piętaka,.a równocześnie tak 
samo namiętnie popierało kandydaturę przy- 
wódzoy aocyalistów, p. aiit 

a 
Przed kilku Animi donieśliśmy , że rady- 


kalne pisma podenwają stronniatwom opòryoyj- 
|nym myśl ursądzenia obstrukeyi przeciw wnio- 


g.5 m 40 Długość dnia gefzsin 12 m. 48 


Przybyło dnia si wczoraj 3 m. 


skom sgreraym Hupki. Owoż pewne zepędy 
obsrukayjne są już widoczne. W komisyi dla 
reform agrarnych w dyskuryi szczegółowej nad 
wnioskami p. Hupki stracono kilka godzin na 
mowy i ostatecznie nie powszięto żednych u- 
ehwal, leom przekazano sprawę aubkomitetowi. 
Ob:trukcyjny osl zdajs się mieć takto ag'iacya 
za masywem nadsyłaniem z powistów petycyi, 
skierowanych przeciw projek: tom ps Hapi. 


Pielgrzymka do Rzymu. 


Odnośnie do ogłcsreń prdarrch przez nas 
w sprawie pielgrzymki do Rzymu, donosimy, 
że pątniny, któ.zy *ię zgłoa li do wsięsia udzia- 
łu w pielgrzymae, powinni przesłać pod adre- 
rem poniżej wazeŁanym należytość za bilety 
azdy z Krakowa do Rzymu i napowrót do 
Ukon, wras z opłatą za miesrkania i poży- 
wienie przez dzi 10 w Rzymie, a to: 
klasa III w kworie 57 złr. (114 K) 
+" 90 „ (180 „) 
zś „ ` I, tylko za samą kolej beg mie- 
rakania i pnżywienia kwotę 110 złr, (220 K.) 
O mieszkanie i pożywienie w piarwszej klacie 
należy ułożyć się w oięgt podróży z przewo- 
dnikiem pielgrzymki, Po nadesłaniu pieniędzy 
i dokładnego adresu, otrzyma po kilku dniach 
każdy uczestnik legitymacyę, na podstawie 
której będzie mógł ku*ió za pełowę seny bilet 
jazdy do Krekowa a tam zaś otrzyma skombi- 
nowane bilety na całą dregę. Przypominamy 
przytem, ża jazda do Rzymu musi się odbywsó 
wspólnie posiągiem osobowym. z powrotem zaś 
wyjazd z Rzymu dowolny na Florencyę, Bolo- 
nię. Wepenyę, w których to miestaceh pątnicy 
będą się megli dowolnie zatrzymywać. 
Pieniądze i wszelkie korespondennre ned- 
syleó rależy pod adresem: Ks Jan Stopczyń- 
ski, proboszer. kościoła św. Mary. Magdaleny 
we Liwowie. 


Bank kraj owy. 


Dyrekcya Banku krajowego rozesłałs spra- 
wozdanie z czynności tej :nstytusyi w roku u- 
biegłym, będącej szesnastym rekiem jej istrie- 
nia. Na wstępie tego sprawozdania podnosi 
Dyrekova, że rok ukhiegły był dle krajn nasze- 
go bardzo ciężkim. Dlaczego byi ciężkim, tego 
w sprawozdanin bliżej nie wyłuczezono, zapee 
wne diatego, że wszycy o tam wiedzież po- 
winni. — Toż i w sprawszianiu zarzącu Kasy 
oszezędności, w którem postawicno wniesek o 
ndpisanie dalszej sumy prawie miljons zir, 
(975000 złr.) na przepadłe, — podniesione że 
nuza'adniać bliżej tego fatalnego wyniku finan- 
sowego nie potrzeba, bs wszyscy powinni wie- 
dzieć, dlaczego ©n jest takim, a ris innym. 
Jeżeli zaś ktoo tem nie wie, temu przypomnieć 
należy, że wszystko to są dalsze następstwa 
szalbierczych manipulacyj dawnego zarządu 
Kasy oszozędności z „apostołami* przemysłu 
krajowego. Wszystkie krejowe instytneye oier- 
pią skutkiem tych szashrajstw i zepewne jè- 
szeze przez ezereg lat cierpieć będą. — Qyfro- 
wo przedstawia się niekorzystny dla Banku 
krajowego wynik finansowy roku ubiegłego w 
zmniejszeniu się czystego rysku o sumę 115.648 
koron. Zysk bowiem xa rok 1898 wynosił 
898786, a za rok 1899 tylko 283.136 koron. 

Bardzo znacznych cfiar wymagało pod- 
tregmywanie kursu emisyi baukowych, już to 
ze względu na nasze wyjątkowo opłakane sto- 
sunki krajowe, już też ze względu na ogólny 
stan targu pieniężnego i walorów lokacyjnych 
tak w państwie, jak i w całej Europie. Aże- 
by nie dopuścić de bardze znacznego spadku 
kursu własnych listów, musiała Dyrekcya 
Banku krajowego sama je zakupywaó i dlate- 
go powiększył się w ciągu. roku 1899 posiada- 
ny przez Bank krajowy zapas włacnych 4' 
listów zastawnych o 3,543.000 keron, a 40), 


Znak zapytania. 


Nakładem Jana Fiszera w Warszawie wy- 
szła nejnowsza powieść Gawalewicza god, ty- 
tułem „Znak zapytania“. Tytuł ten odnosi się 
do afery młodego artysty, polegającej na tem, 
że zakochuje on się w żonie swojego brata, 
a ona w nim. Aby uniknąć katastrofy i dać 
obowiązkowi zwycięstwo nad uczuciem, ustę- 
puje ten artysta z pola. Skoro więc autor po 
tym rezultacie jeszcze daje znak zapytania, to 
znaczy to, że on sam podaje w wątpliwość,iczy 
bohater jego postąpił dobrze, czy nie. W srra- 
wozdaniu jednak z tej powieści p. Gawalewi- 
Oza, nie będzie nem chodzilo o ten problemat i 
nie będziemy odpowiadać na jego pytanie. My 
Mamy tem coś ważniejszego, coś co należy do 
charakterystyki bohatera i stanowi równolegle 
do tezy głównej niejako tezę poboczną, obok której 
E daleko większą racyą należy postawić znak 

Zapytania, niż cbok tej, którą sam autor zna- 
kiem zapytania opatrzył. Owóż chodzi nam o psy- 
Ohologiczne przeprowadzenie duchowego życia 
Artysty, w czem p. Gawalewicz popełnia błąd 
Powiarzający się ntalo we wszystkich prawie 
utworsoh, których bohaterami są poeci, mu- 
tycy, malarze itp. 

Antor przedstawia nam młodego oglowie- 
a a artystę, który jednak w naiwnej skromno- 
i wojej nie jest pewnym swojej wsrtości. 

skr zań stosunek jego do świata i ludzi 
= Ynosi zsobą pytanie czy w danym wypadku 
| aj Gzy też on mm ma racyę, tylekroć boha- 
dzi -A Gawalewicza nie jest w stanie odpowie- 

na własną korzyść, pomimo, żs wedle te- 
© jak sntor ten lub ów wypadek przadsta- 
ter "R każdego rorumuego ozytelnika, boha- 


p. Gawsalewicz usprawiedliwia postępowanie 
swojego bohatera w ten sposób, że niby ory- 
telnik dzięki autorowi, zna lepiej wypadek niż 
bohater, bo widzi go z rozmaitych stron, a bo- 
hater z jednej, to prsocigh skromność tego bo- 
hatera jest niezrozumiałą i wygląda często albo 
na pozę albo na głupotę. Aby pokryć to wra- 
żenie, a raosej osłabić ujemne jego działanie 
za pomocą uprzedzenia czytelnika, każe autor 
swojemu bohaterowi domyślać się słuszności po 
swojaj stronie. Sp”rób jednak w jaki ten bo- 
hater to ozyni, wyraźnie wskazuje na to, źó0n 
sam tego nie bierze zbyt zeryo, Że uważa to 
xa wątpliwość chwilową, ale w rezultacie, py- 
tanie każdym resem pozostawia albo całkiem 
bez odpowiedzi, albo odpowiedź ta przechyla 
wię na korzyść świata. W ten sposób przedsta- 
wia autor w szeregu drobnych wypadków te- 
zę, że geniusz łączy Się zawsze z naiwną skro- 
mnością, ilekroó rozchodzi się o wyrażenie 
własnej swojej wartości,i że w tych sprawach, 
jeteli nia pozbawi vaoyi samego siebie, to p zy- 
najmniej umieści na końcu zawsze rnsk zp- 
pytania, 

Otóż o ile książkę p. Gawalewicza ma 
się traktować jako pswien gatunek artysty- 
oznego dowodu ma tę tezę psychologiczną, to 
ebwierdzić możua jedynie, że mu się ten do- 
wód nie udał. Nie udał mu się ani w samej 
istocie, ani w psychologioznem przeprowadze- 
niu wypadków, a stało się to po prostu dla- 
tego, ża zarówno teza sama, jak i jej przepro- 
wadzenie trzyma się najzewnętrzniejszej po- 
wierzchni. Powieśó ta jest literackim typem 
tego, 00 grasuje zarówno w życiu jak w szta- 
ce, ód, że przedstawia się to, jak ook 
wygląda iiohce się wmówić w drugich, że się 
WE ryc jakiem jest owo „0o04“. Na przy- 


warunkowo ma racyą. To też chociak | kładzie objaśnimy s łatwością, W jaki sposób: 


oiera się to tlómassenie cech sewnętrzaych 
mocą ianych cech, równie zewnętrznych, 

kt re jednak usiłuje się przedstawić jako psy- 
we, „= motywy. 
ajmy ma to, s w Ea liczniejszem 

um ludzi jest ozłowiek, którego uważają 
wszyscy sa bardzo porządnego i rozum 
Wtem zjawia się kioń i zarzuza mu, że dopu- 
boil się operacyi finansowej, która jest aibo 
szalenie głupią, albo szalbierozą. Ów jegomość 
jednak, ktory wie dobrze, ke u dotychozaso- 
wych oznak możnaby tak ządić. Zma jednak 
zarazem pewność, że za kilka godzin zajdą 
wypadki, które uczynioną przes »iego onera- 
ayę okatą nietylko jako mozoiwą, lecz i bar- 
dzo rczuwną, nie odpowiada zupełnie na za- 
rzuty. Nie czyni tego. bo trud tłómaczonia 
sią któreby może trwało Bóg wie jak długo, 
uważę za zbyteczny wubeo pewności, że rzeoa 
sąma się niebawem wytłómaczy. Ale ludzie, 
którzy widzieli tylko pogardliwe milczenie, 
powiedz el, że ten człowiek był „za due 
mnym* aby odpowiadsó na takie zarzuty. 
Wobec ostatecznego wyniku sprawy na ko- 
rzyść tego człowieka, otoczenie stojące niżej 
od niego i niezdolne wniknąć w jego motywy, 
bierze objaw zewnętrzny z4 motyw i z oza- 
sem uoiera się między mimi sier że w 
takich wypadkach nsieży być mawsme „za du- 
mnym“, że to jest „duma szlachetna” i t. d. 
Gdyby teraz ktoś, kto nie ma tej pewności, 
którą mia? tamten, m pozory były przediwko 
niemu, z takiej „szlachetnej dumy* odmawiał 
wyjsśnień, to byłoby to wprost głupiem i na- 
śladowanie objawu bez głębszego uzasadnienia 
mogłoby się na nim zemścić srodze. 
W taki mniej więcej sposób powstało 
mnóstwo zapatrywań albo ich określeń, i w 
jedno z nioh uwikłał się autor „Znaku zapy-| 


nago. | mieć, dla czego to robili Tak uterłe się po lite- 
racku opinia, że geniusze pod wsględem ży- 


tania”, U biografów rozmaitych wielkich ludzi 
nsczytał się p. Gawalewicz do syta, że genial- 
ni artyści są naiwni i skromni. Naswsmi tymi 
okrełlili ioh postępowanie biografowie, którzy 
stojąc niżej cd opisywanych geniuszów kon- 
satowali tylko to, oo oni robili, nie mogąc zrosu- 


oiowym są starymi dsieómi, że nie znają Ewo- 
jej wartości i t. d. Otóż nie uwzględniając tego 
że geniusztom może na pewnych drobnostkach 
życiowych nie zależeć i to dla wcale realnych 
powodów, a o swojej wielkości nie mówią sa- 
mi może włatnie dlatego, że sę o niej zbyt 
dobrze przekonani i nie potrzebują do tego ni- 
czyj*go potwierdzenia, bierze p. Gławalewicz 
literackie określenia objawów naiwnis z» mo- 
tywy i według nich tworzy swojego geniusza. 
I tak genialny bohater Gawalewicza ponełuia 
szeregi głapstw i zdradza co chwila mały sto- 
pień uświadomienia sobie swoich warunków 
dlatego, że literaci powiedzieli, iż genialsi arty- 
ści wydali im się skromnymi i naiwnynmi. Ge- 
nialny bohater p. Gawalewicza ma więc brata 
żonatego, który życiowo jest bardzo energicz- 
nym, zapobiegliwym, ale pod isinin inte- 
lektualnym jest naturą bardzo prymitywną i 
prosaiczną. Tych ujemych stron bohater p. 
Gławaiewiora wewle w swoim bracie nie do- 
strzega, i rerpekt rodziny jaki posiada ten 
brat a którego nie ma on skim, uwWAŻR sa 20" 
pełnie naturalny. Jako geniusz musi on być 
na tyle naiwnym, żeby malety charakteru i 
umysłu brata uważał sa ideał godzien najwyż- 
szego szacunku. Bohater p. Gawalewicza gra 
na fortepianie bardzo dobrze ale poniewak jest 
równie nsiwnym jak skromnym, więc sam do- 
, brze mie wie dlaczego właściwie gra . ay be = 
'warteść artystyczną, nie może zrczumieć 


żenia, jakie nią wywołuje i nie wie dlaczego 
rudzy tak się zachwyczają taką! drobnost 


Z takich szczegółów sklada się cała po- 
wieść, a szozątki oryginalnej obserwacyi wpro- 
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jak p osób jego pojmowania utworów muzy» 
ch. 

wadzone w opowiadanie i naginane do tego 

z góry narzuconego zadania, bynajmniej nie 


ozny 
ratują powieści. Nie ratuje jej również i to, że 
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wypadki następujące po sobie są naturalne, tok 
opowiadania płynny i przejrzysty. Świadozy to 
najwyżej o tem, że p. Gawalawicz ma dośó 
sprytu w suggsrowaniu czytelnikowi, że tn 
z zachowania się bohatera wobeo tych wypad- 
ków wynika jego naiwność i skromność, a nie 
odwrotnie. W rzeczy wistości jednak, żadna dn- 
świadczone oko nie przeoozy tego, żo w „Znaku 
zapytania“ ma Się do czynienia z ganiuszem 
; stworzonym wedle literackiej recepty, myślą- 
oym, mówiącym i zachowującym się tylka we- 
dle tej recepty. Dzieje się też z nim to samo, 
co » owym drugim „za dumnym* s przy tocro. 
nego przykładu, który dla okazania „eziąche- 
tnej dumy", został w opinii ludzkiej głupcem 
albo oszustem. Bohater n. Gawalewicza jest ge- 
nialuie naiwnym i genisinie skromnym, ponie- 
wsi zaś brak mu przytem geniuszu, wien Źró* 
dłem jego zachowania jest poza albo głupota. 
Tak się taż dzieje z bohaterami wielu innych 
utworów liternokich. Rozpiszlómy się o tem 
szerzej, gdyż przy tej okszyi w Ara ba się 
z wieln innymi jesz ze antorami i bohatera mi, 
posiadajoymi szęsto rawet sławę i uwielbie- 
nie ozytającej publiczności. Mutatis mutandis 
niechaj to wezmą do siebie Pan Gawa!ewick 
zrobił to tylko prymitywniej, i dlatego też 
wypić musi ten pubar goryczy, który z nim 
į właściwie bardzo wielu powinno podęialić 


obligacyi kolejowych o 6,129.000 koron. Strata razy tak prosił go nadaremnie, aż trzecim ra- 
kursowa na emisyach Banku wynosiła 216.406 zem przyszedł doń skrwawiony i powiedział: 
koron, to znaczy, że gdyby nie ta strata, „Nie chciałeś mnie uratować od śmierci wiąc 
wówczas zysk Banku byłby o tę kwotą przynajmniej pomścij. Przed domem zastaniesz 
wiąkszy. | wóz z nawozem, a pod nim na dnie będą moje 
Interes hipoteczny Banku wykazuje zwłoki". Na drugi dzień te wszystko się spra- 
za rok ubiegły dalszy wzrost. Nowych poży: | wdziło. 
czek hipotesanych wypłacił Bank na sumę: Otóż prslegent twierdzi, że w pierwszych 
7,671.700 koron, z tego 2,036.500 na dobra dwóch wypadkach działały tu reminissencye w 
ziemskie, 4,503 300 na realiości miejskie, 8 ten sposób, że zarówno owemu obywatelowi z 
1,081.900 na realności włościnńskie. Rarem Z pod Edynburga, jak i Czackiemu musiało się 
temi nowemi wynosił z kożesm roku 1899 łą- | otrzeó o słuch coś z opowiadań ich ojców o 
ozny stan pożyczak hipotecznych, udzielonych owych pożyczonych sumaok, lecz czy to mło- 
przez Bank krajowy, sumę 181,420.600 koron, | dość jednego, azy też niedbałeść o te sprawy 
rozłożezą ma 10.630 pożyerek, a mianowicie : | drugiego sprawiły, że im to, jak to mówią, je- 
ma dobra ziemskie 648 pożyczek w sumie | qnem uchem wpadło, a drugiem wypadło. Mi- 
48 328.000 koron, na domy murowane w mie- | o to jedzak, jak nio nie giniej wogóle, tak i 
stach 2751 pożyczek w sumie 70,289.400 kor., | tu nie obeszło sią bsz t'go. żeby wrażenia te 
a na małą własność rolną przeważnie włościań- | nie pozostawiły jakich śladów na pamięciowych 
ską 7231 pokyczak w sumie 12.803.200 koron. | organach świadomości. Niebawem jedsak całe 
Zaległokci w ratach wynosiły 622.198 koron. | mnóstwo silniejszych wrażeń pokryło je nową, 
Fundusz rezerwy spesyalnej dla oddziału | grubą warstwą tak, że dla świadomości pozor- 
hipotecznego powiększony został o 79.373 kor. lnie znikcęły zupełnie. Dopiero wstrząśnienia, 
i wynosi obecnie 992.728 koren. jak proces u jednego, a śmierć ojea u drugie: 
W oddziale komunalnym udzielił | go, należące do tej samej sfery sudarzeń, co i 
Bank w roku abiegłym 28 wowych pożyczek | tamte wrażenia, wywołały w umyśle ich po- 
w obligacyach komunalnych na sumę 2.011.000 | wtórzenie. Swiadomość sama zajęta równocześnie 
koron. W oiągu swego istnienia udzielił Bank | wieloma innymi rzeorami nie byłaby zdolną 
w tym dziale 430 pożyczek na sumę 14,552.000 wykopać takioh drobnych wrażeń z pod wspo- 
koron, z tego powiatom 90 pożyczek w sumie | mnianej warstwy, ale we śnie zdolność remini- 
4,902000, gminem miejskim 182 pożyczek w | scencyi się wzmaga właśnie, dzięki temu, że 
sumie 8,556.600, a gminom wiejskim 158 po- | wyob'aźnia cenna jsst zawsze bardzo jedno- 
życzek w sumie 1093400 koron. Rezerwa tego | stronną. Powołując się na swoją prelekcyę o 
oddziałn wynosi 506.385 K. „ |amie, przypomniał p. Passendorfer, że marzenia 
W oddziale kolejowym _— wypłacił | sonne jest zęwsze wmyśloniem się w jeden puakt 
Bank trzy pożyczki na sumę 9 020.000 koron |i zntć w niet ogromną źądrę wyciągania naj- 
a mianowicie dla kolei Dalatyn-Kołomyja-Ste- | drobniejszych wrażeń dla prłączenia ich w je: 
fanówka 5,200.000, dla kolei Rozwadów-Prze- | dną historyę. Z tego najczęściej wyrikzją noa- 
wcruk 500.000 i dla kolei Trzebinia-Skawce | sensa, ale dzięki takiemu wmyślenia się w jə- 
3,320.000 koron. den punkt z wyłączeniem całej reszty świata 
W oddziale ban kowym wynosił obrót |i wobec tego, że weśnie człowiek pozbawionym 
kasowy we Lwowie, Krakowie i zastępstwach | jest współczesnych wrażeń rmysłowych, można 
871,105.193 koron. Weksli zeskontował Benk | sobie wyobrazić. że zarówno obywatsi z Edyn- 
za sumę 01,794 324 koron (o 7,917.000 K. raniej). | burg» mógł scbie we śnie przypomnieć ową 
Ogólny zysk oddziału bankowego wynosił | złotą monetę, a Czacki sprawę pożyczki 100 
518181 koron, a zatem o 141800 koron mniej | dukatów, o czem obaj słyszeli jakby mimocho- 
niż w roku 1898. dem. W wypadku zaś opowiedzianyrmm przez 
Z kradyta weksiowego w Banku krajo- | Cicerons, mogło się stać tak, że ten podróżny 
wym korzystało 136 stowarzyszeń zarcbkowych | gdzieś przypadkiem słyszał, ke w tym zajeżdzie 
i gowpodarczych i zeskontowało 18984 weksli | jest niebezyiecznie, że wohodząc do zajazdu 
na sumę 12,/22.704 koron, widzisł na dziedzińcu wóz do wożenia nawozu, 
Sprawą parsolacyi zajmował się Bauk |& potem myślał przed snem, dlsozego ich roz- 
krajowy w roku ubiegłyra doayć gorliwie i in- | dzielono i z tego wykleiło się marzenie, które 
terweniował w paroelacyi dziesiąciu majątków zgodziło się z rzeczywistością. Stało się to zaś 
w powiatach brodzkim, kałuskim, pilsneńskim, | tem naturalniej, że jeśli ów podróżny słyszał o 
podhajeokim, śniatyńskim i zbarackim. — Pra- niebazpieczeństwie, to prawdopodobnia obarzy- 
gogo przyczynić sią do powiększenia interesu | 5ta był złym człowiekiem, że rozdzielono ich 
pareelkcyjnego, przystąpił Bank krajowy x od- į rzeczywiście naumyślnie dla dokonania mor- 
powiednim udziałem do nowo zkwiązanego | derstwa, a ów wóz na dziedzińcu mógł tak sa- 
„Banka parcelacyjaego* we Lwowie i przy-| MO obsrzystę naprowadzić na myśl ukrycia tru- 
rzeki mu dalsze finansowe poparcie, zapowniw- | pa pod nawczem w rzeczywistości, jak to owe- 
azy sobie wpływ na prowadzenie jego inte-| mu podreśnemu wpadło na myśl we śnie. 
r Zbudowawszy tak pomost psychologiczay 
pomiędzy snem zwyczajnym a snem luusty- 
cznym i hipnotycznym, zaznaczył prelegent, że 
jak sny wiesvczs są dalszem rozwinięciem zwy- 
ozajnych marzeń sennych, tak lunatyzm i hy- 
pnotyzm są znowu dalszym ciągiem snów 
wieszoezych. Dalszym ciągiem są one dlatego, 
że w lunatyzmie wchodzą w grę objawy. któ- 
rych w snach zwyczajnych i wieszozych nie 
wa woale lub tylko w mało znacznych szcząt- 
kach, mianowicie ruchy mięśniowe, wykony- 


w. 
Czysty zysk, osiągnięty w roku ubiegłym 
w sumie 283.136 koron, rozdzielono między ma- 
jątek zakładowy i rezerwy banku, dzięki ore- 
ma cały majątek Banka krajowego w kapitale 
i w rezerwach wynosi obecnie 6,188.609 koron. 


Lunatyzm i hypnotyzm, 


Pan profesor Passendorfer, znany już ze 
swoich prelekcyi o Śnie, badacz aieświadomych 
stanów duszy ludekiej, mówił znowu w „Czy: 
teini katolickiej“ o dwóch osobnych rodzająch 
aż stanów, o lunatysmie i o hypnuotyzmie. 

relegent nawiązując do tego so mówił o Śnie 
i tworząc niejako przejście pomiędzy snem 
zwyczajnym a zjawiskami objętymi nazwami 
lunatyzmu i hypnotyzmu, zozpoczął od tak 
zwanych snów wieszczych. Sny takie, często 
z ondoewną niemal dokładnością zawierają w 
sobie wypadki takie, ża człowiek, któremu się 
przyśniły, nie móg: ich świadomie przewidzieć, 
gdyż wydarzyły się albo podoza: tego, gdy 
spal albo później, albo wreszcie gdzieś, gdzie 
on ani pośrednio ani bezpośrednio nie się- 
gał. Prelegent jednak, któremu zależy na ra- 
cyonslnem  wytłumaczeniu wszelkich takich 
dziwnych i tajemniczych zjawisk, twierdzi, że 
nieświadomość człowieka, który miał taki sən 
wieszczy, nie była przed zaśnięciem nigdy tsk 
zupełną, jak się pozornie wydaje. Podvbnie jak 
w snach zwyczejnych działają tu zawsze roz- 
maite dawne lub świeże remiuizcencye, wywoła- 
ne często prostem Dajzewnętrzniejszem podo: 
bieństwem lub analogią. 

Nie możsa ioh ozęsto wynaleźć w marze- 
niu tylko dla tego, że albo pozornie wypadły 
z pamięci, albo dlatego, że wyobraźnia sama 
tak je dowelnie poprzerzucała, tak je ustosun- 
kowała, pozwiększała lub pozmniejszała, a na- 
wet pozmieniała ich znaczenia, aby za pomocą 
oementn naiwnej logiki sennej budować z nich 
gmachy marzenia, niepodobne zurełnie do tych 
zdarzeń rzeczywistych, do których się te remi- 
niscenoye odnoszą, iż w tej nowej postaci po- 
srać ich już niepodobna. - 

Dla ilustracyi swojego twierdzenia przy- 
toczył prslegent kilka gprzykł»dów. I tak od 
pewnego obywatela w Edynburgu zażądano za- 
płacema jakiejś sumy, pożyczonsj przez jego 
ojoa. Obywatel ten wiedząc, że ojciec jego mi- 
komu nie był nis winien, odmówił zapłaty, 
ale ponieważ nie tylko nie miał w ręku ża 
dnych dowodów zwrotu żądanej sumy, ale nie 
mógł sobie przypomnieć żadnych towarzyszą- 
cych temu okoliczności, więc musiał rrzegraó 
wytoczony mu proces. Tymczassm przed zą- 
kończeniem sprawy zjawił mu się we śnie oj- 
cieo i powiedział mu: „Idź do tego a tego 
adwokata w Edynburgu, ou w swoim ozasie 
załatwiał zwrot tej pożyeski. Gdyby on nie 
mógł sobie tego przypomnieć, te ty przypo 
mnij mu, że obydwaj mieliśmy wówczas jakąś 
obcą złotą monetę, z którą nie wiedzieliśmy 
eo zrobić i poszłiśmy ją przepić do pobliskiej 
restauracyi*. Głdy sen ten powtórzył się kilka- 
krotnie, obywatel poszedł tam, gdzie mu ojciec 
we knie kazał, ale adwokat nie mógł sobie ca- 
lej sprawy przypomnieć. Dopiero gdy obywa- 
tel opowiedział mu o owej monecie złotej, 
adwokat poszedł do swojego archiwum i tam 
wśród starych papierów odnalszł dokumenta 
zwrotu pożyczki. Podobna historya przytrafiła 
się 1 Rairemu Czackiemu, którego ojciee po- 
życzył był raz bez żadnego kwitu 1000 duka- 
tów od znajomego żyda, a gdy żyd po jego 

dowodu, nie zgłaszał 


pobudki zupeinie świadomej, tj sztucznego u- 
sypiania, zoowu objawy, których nie ma ani 
w snach zwyczajnych, ani w wieszczych, ani 
w lunatyźmie. Prelegent jednak zaznaczył wy- 
raźnie, że zarówno hypnotyzm jak lunatyzm 
źródło swoje mają w dziedzinie marzeń, i o ile 
mcżuości jak tamte tak i te tłómaczyć sobie 
neleży racyonalnie, psychologicznie. To też we- 
dług prelsgenta między snem zwyczajnym lub 
wieszczym a snem lunatysznym jest tylko ta 
różnica, że tam marzący tylko w swojej wyo- 
brażni gdzieś ehodzi i coś działa i widzi co 
drudzy obok niego robią, mówią itd., a tu, o 
ile marzący sam w akcyi marzenia bierze u- 
dział i ma się pornszać, czyni to rzeczywiście. 
Dsięki jezycze silniejszemu skupieniu sennej 
myśli na jednym punkcie, wzmaga się w nim 
sama energia do tego stopnia, że on wataje, 
chodzi i wykonuje rnoby pozornie świadome. 
Najciekawszym z przykładów, przytoczonych 
p zsz prelegenta, było zdarzenie, opowiedziane 
w książce Savaryma. Oto w pewnym klaszto- 
rze przeor jego rozmawiał do późuego wieczo- 
re z jakimó obeym jegomościem. Narag woho- 
dzi do pokcju jeden z brariszków z nożem w 
ręku, mija obydwu rozmawiających, jak gdyby 
ich zupełnie nie było w p'kojn, idzie do dru- 
giego pokoju, trzykrotnis wbija nóż w łóżko, 
na którem spał przeor. Potem wraca znowu 
przez pierwszy pokój i kurytarz i wchodzi do 


Przeor i ów oboy człowiek, którzy na pierwszy 
rzut oka spostrzegli, że mają do ozynienia z 
lunatykiem i nie przeszkadzali mu w tem, Go 
robił, udali się za nim potem do eli, zbu- 
dzili go i zapytali, co mu się śniło. Ow braci: 
szsk drgnął w pierwszej chwili i opowiedział, 
iż śniło mn zię, że przes zrobił mu jakąś 
krzywdę i że on zzemsty poszedł do jego celi 
i pchnął go trzykrotnie nożem Zdziwiony wi- 
dosznym związkiem między zapytaniem & snem, 
dodał ów braciszek, kończąc opowiadanie z u- 
śmiechem; „No, ale to był tylko sen.“ Na to 
przeor zaprowadził braciszka do swojej celi, 
pokazał mu trzy głębokie dziury w pościeli, 
pochodzące od pohnięć nożem zadanych i opo- 
wiedział, co się stało przed ohwilą. Naturalnie, 
że uniknąwszy tak niebezp'eczeństwa, zarządził 
za zgodą owego braciszke-luvatyka, żeby go 
zawsze na noc zamykano. 

Wykazując między innymi i na tym 
przykładzie pochodzenie cbjawów lunatyzmu z 
zakresu marzeń, wskazał prelegent na jeszcze 
jeden szczegół, potwierdzający to, co powie- 
dział o wyłącznem wpatrzeniu się marzącego 
w jedną kwestyę. Oto ten lunatyk przecho- 
dził przez pokój oświetlony, w którym oprócz 
owego obcego, siedział ten sam przeor, które- 
go on szedł zabijać. Mógł go więc widzieć, 
a jednak nie dostrzegł, tak był wyłącznie po- 
ohłonięty sypialnią przeora i tem, co tam miał 
uczynić. Mógł go widzieć, gdyż — zdaniem 
prelegenta — lunatyk nie ma, jak to wielu 
twierdzi, oczu zamkniętych zupełnie. Powieki 
jego nie są wprawdzie eałkiem podsunięte do 
góry,jlecz w każdym razie mą dn oczy tylko w 
pół przymknięte. Temu też należy przypisać, 
że lunatyk nie tylko nie błądzi nigdy, lecz 
przeciwnie, zupełnie pewnie porusza się tam, 
gdzie to się dzieje w marzeniu. To, co mówią 


śmierci, nie mając w ręku 
sią po odbiór pożyczonej sumy do syna, zja- 
wil się Ozaskiemu we śnie ojciec i kazał mu 
oddać żydowi owe 1000 dukatów. Wreszcie 
przytoczył prelegent jeszcze zdarzen'e, opowie- 
TAN przes Cicerona. Dwóch podróżnych 
przybyło do zajazdu i zamieszkało w osobnych 
pokojach. Naraz zjawił się jeden z nich we 
Śnie drugiemu i prosił go o ratunek, gdyż 


Przeciwnie, lunatyk, według prelegenta, nie 
właściciel zajazdu usiłuje go zamordować. Dwa 


porusza się pewniej, dzięki cudownym jakinaś 


wans z jakimś widocznym celem, jak wstawa- | 
nie, chodzenie itd., a w hypnotyźmie oprócz ' 


swojej celi, gdzie kładzie sią napowrót d^ łóżka. . 


o nadludzkiej zręczności lunatyków, to bajka. | 
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wpływom, leoz właśnie dzięki zupełnemu mie- 
mal wyodrębnieniu się z pəd wszelkieh wra- 
żeń zewnętrznych, nie należących do treści 
marzenia. Gdy na ziemi położymy deską sze- 
rokości kilkunastu cali i każemy przejśó ko- 
muś po niej, to potrafi to każdy. Ale umieść- 
my ją o kilkadziesiąt stóp nad ziemią, wów- 
czas tylko specyalista chyba jakis przejdzie 
po uiej bez szwanku. Takim  spesyalistą jest 
w chwili marzenia lunatyk i idąc po desee, 
uwieszonej wysoko, nie wie o tem, co tam się 
pod nim znajduje, nie obchodzi go to woale, 
Go jest po za deską, więs idzie pewnie i 
przejdzie bez szwanku. Źródłem więc zręczno- 
ści lunatyka nie jest też żadna zdolność nad- 
ludzka, lecz proste nieodczuwanie niebezpie- 
czeństwa. To zaś, co w tym kierunku mówią 
niektórzy, jakoby mp. lunatyk mógł chodzić 
po gładkiej prostopadłej ścianie lub do góry 
negami jak mueha, słowem, aby mógł gwał: 
cié najkardynalniejsze prawa fizykalne, to 
prelegent uważa za baśń. Co prawda, baśnie 
takie znajduje się w t. zw. książkach facho- 
wych, jak np. w dziele Weissa p. t. „Dziwy 
hypnotyzmu*, z tego jednak wynika chyba ty- 
le, że papier i czelonka nie są w stanie sprze- 
ciwić się temu, żeby za ich pośrednictwem 
rozszerzało się panowanie głupstwa. Do baśni 
też należy zdaniem prelegenta i przypisywa: 
nie nadmiernego wpływu światłu księżycowe- 


mu. Może eno wpływać drażniąco i przez to 
usposabiać organizm, czynić go piemist 
$ y 
przyczyną zjawisk lunatyzmu, na to się pre- 


dasiałaniu marzenia, ale żeby ono miało 


legent absolutnie nie „godzi. i 


* Z kolei przystąpił prelegent do hypnoty- 
zmu, którego jednak, aby zbytnio nie prze- 
dłużyć prelekcyi, nie mógł wycz”rpać tak, jak 
Wspomniał więc 
tylko, żejako nauka młoda ma on wielu przy- 
jaciół, przeciwników, ale ma i oszustów, któ- 
rzy wyzyskują w tym kierunku ogólną nie- 
świadomość. Pierwsza i najważniejsza różnica 
między hypnotyzmem a poprzednimi objawa - 
mi sennego marzenia jest, ża zdolność do ma- 
rzenia wywołuje ktoś dragi za pomocą sztu- 
cznych środków. Oprócz tej świadomej pobud- 
ki, cechą charakterystyezną hypnotyzmu jest 
sen hypnotyczny jest stanem 
speoyalnego usposobienia do przebywania ma- 
można za pomocą 
i że wre*zcie 
człowiek zahypuotyzowany może się nietylko 
ruszać, ale także mówić i odpowiadać i wogó- 
le w wykonywaniu poleceń używać w*zystkich 
części swojego organizmu. Pomimo jednak, że 
objawy «x dziedziny hypnotyzmu mają cechy 
odrębne, że wyglądają często na funkoye świa- 
a nawet na dzieła świadomości jakiejś 
nadzwyczajnej, że wreszeie okazuje się między 
nimi a życiem świadomem często związek 
przyczynowy, twierdzi prelegont, że nie,są one 


tego pragnął widocznie. 


jeszoze to, że 


rzeń, że temi marzeniami 


sztucznych środków kierować 


dome, 


w zasadzie niczem innem, jak obie poprze- 
dnio omówione odmiany snów. Co do tych cech 


bowiem odrębnych zupełnie, to z wyjątkiem 
sztuczności usypiania, zarodki wszyst- 
kich tych cech znajdują się we wszystkich 
że można z ze 
wnątrz wpływać na stan duchowy spią”ego, że 
niektórzy spiący mówią przez sen i odpowia- 
deją na zadawane im pytania, Junatycy się 
ruszają i t. p., czyli, że wykonują na mniejszą 


| same) 


snach. I tak wiadomem jes*, 


skalę to wszystko, co się czyni pod wpływem 
kypnozy. Na tej podstawie utrzymuje prelegent, 
że można je z tego samego stanowiska rozpa- 
trywać jak i inne suş, gdyż bezpośrednią psy- 


chologiczną ,pobudką objawów kypnotycznych 


jest senne marzenie, 'To wszystko też, co jako 
środki kontroli 
objawów, zastosować należy i do tych, i sfera 
racyonalnych przypuszozeń, opartych na do- 


świadczeniu psychologicznem, jest tam jak i tu 
ażeby na niej oprzeć badania, 
zanim się ucieknie do cudówności. Wszystko 
zaś, co się absolutnie w sferze tej zmieścić nie 


dość szeroką. 


może, uważa prelegeni za bajki. 


Sposoby sztuozneg wywoływania snu po- 
dzielił prelegent na trzy kategorye : Wzroko- 
we, słachowe i dotykowe. Do pierwszych na- 
leżą wpatrywanie się w punkt świecący, w oczy 
bypnotyzera lub w przedmiot jakiś, np. talerz, 
na którego dnie porysowane są rozmaite znaki 
kabalistyczne. tworzące chaos 


zatraca się w szczegółach i wywołuje wraże 
nie nużącego wzrok nasz ruchu. Środkami sła- 
ohowymi są rozmaite jednostejne szmery lub 
muzyka. Dctykowe wreszcie polegają na pe- 
wnych skomplikowanych ruchach rąk hypnoty- 
zera, zastosowanych do ciała medyum. Hypno. 
tyzer kla”zie np obiedwie ręce na głowie 
swojego medyum, potama ściąga je złożone nad 
oczami wzdłuż twarzy. rozdziela, przesuwa po 
obu stronach tnłowia, a potem zbliża znowu 
ku sobie i wyprężonymi w piramidę palcami 
uciska meiyum poniżej piersi. Podobną opera- 
cyę powtarza się potem wzdłaż dolnej połowy 
ciała i tak czyni się. dopóki medyum nia wpa- 
dnie w stau mejący wsrelkie cechy fizyo- 
logiczne snu. Jak długo trwa takie wy- 
woływarie enu, to zależy od rozmaitych ozyn- 
ników. Pierwszym z nich jest usposobienie 
stałe, jak stopień narwowości, temperament, 
inteligenoya, a newet wykształcenie. Następnie 
usposobienie ohwilowe. Jeżeli medyum jest 
| ozemś silnie zajęte i;truduo mu nie myśleć 
jo tem wyłącznie, żeby się dać uśpić, jeżeli się 
 kmieje, nie wierzy zupełnie w hypnotyzm i nie 
| alico się poddać, a wreszcie jeżeli otoczenie za- 
chowuje się tak, że ciągle rozrywa uwagę, 
wówczas usypianie trwa dłngo, a nawet może 
się woale nie udać. Wbrew jednak zapatrywa- 
niu p. Ochorowioza twierdz: prelegent, że do 
tego, aby zasnąć hypnotycznie, nie potrzeba 
specyalnej jakiejś  madludzkiej predylekcyi 
i właściwie przy odpowiednich warunkach 
uśpió można każdego ezłowieka i że nie ma 
osobnego gatunku ludzi obdarzonych medyu- 
mistycznymi zdolnościami, a może wogóle być 
tylko mowa o więcej lub mnviej korzystn=m 
usposobieniu, zarówno medyum jakoteż hypno- 
tyzera. Ponieważ zaś "główną cechą charakte: 
rystyczną hypnotgzmu jest zupełny zanik woli 
uśpionego na rzecz usypiającego, więc wielką 
rolę gra przy hypnotyzowaniu stosunek energii 
| duchowej jednego do drugiego. W końcu za- 
znaczył w sprawie hbypnotyzerskich i medyu- 
mistycznych zdolności jeszoze to, że wielkie 
znaczenie ma tu także wprawa. Z poszątku 
całe długie kwadranse trwa msypianie, ale gdy 
się próby częściej powtarza, to można dopro- 
wadzió do tego, że kilka chwil na uśpienie 
wystarcza. 

Objawy samego snu streścił prelegent w 
ten sposób, że poddawanie myśli podzielił na 
dwie kategorye, mianowicie: 1) rozkazy i 2) 
|wmawiavie. I jedno i drugie jest skutkiem 
właściwości sennego marzenia, opisanych juš 


stosował autor do tamtych 


} 8 „kresek, plamek 
i kropek, k'óry dzięki budowie naszego oka 


powyżej, kiedyśmy mówili o snach zwyczaj- grał rolę tylko przypadek. Na posiedzeniu 
nych, wieszczych i lunatyzmie w połączeniw owem było wiele rekursów budowlanych, o 
ze wspomnianym zanikiem woli n zahypnoty- których załatwienie interesanci nagabywali 
zowaneg `‘. To pozwala tak samo kontrolować usilnie p. Michalskiego. Owóż p. Michalski 
objawy kypnotyzmu jak i snów zwykłych. | posyłając radnym zaproszenia na posiedzenie, 
I tu też prelegent choó przyzneje, że sfara polecił wożnym, jeszcze ustnie prosić tych ra- 
nieświadomości jest olbrzymią, ża jest mnó-! dnych, którzy mieli referaty reknrsów, ażeby 
stwo stanów duszy niezbadanych, tajemniczych | koniecznie na posiedzenie to przybyli. Przybył 
i-grożuych, twierdzi jednak, ża wszystko co więc także p. Machan i swoje referaty przed- 
opowiadają o dziwach hypnotyzmu, a ro sprze- jłożył, w czem mikt nic złego upatrywać 
ciwia s'ę wprost przyrodzonym prawidłom ży- | nie móg!, 
ciowym, iest nieprawdziwem. I tak można so- Wreszcie eo do dostępu p. Machana do 
bie naprzykład wyobrazić mœ nawet do pewnego, aktów, to sprawdził p. prezydent, że w biu- 
stopeia zrozumieć, że medynm wstanie na roz-. rach, gdzie są sprawy dostaw dla wodociągów, 
kaz hypnotyzera i "robi to, co on mu każe. nie ozyniono żadnej różnicy względem xtóre- 
Nawet wykonanie po przebudzeniu można ʻo- gokolwiek z oferentów, ani też nie robiono 
bie dzięki psychelogii do pewnego stopuia wy*! żadnej tajemnicy z odnośnych aktów, a to w 
tłómaczyć. Można również na podstawie wiR-| cela wywołania tem szerszej konkurenoyi. 
domości o sugge"tyi na jawie pomyśleó sobie, : P. prezydent stwierdził, że p. Machan ze swą 
że możliwem jest wmawianie w uśpionego nie- | ofertą nie był w nieczem faworyzowany i ni- 
dorzewzności, naprzykład dać muia*łko i wmó- ! czem mandatu radzieckiego nie nadużył. 
wić weń, że to jest małpa, alto w klntce z ka-| Nakoniec dodał p. prezydent dla usunięcia 
narkami pokaznć mu myszy. į wszelkich ewentualnych podejrzeń, że o szcze- 
Prelegent opowiedział o jednym fakcie, gółach tych, które obecnie podał, na posie- 
gdzie tez hypnotyzmu i na jawie suggestya azeniu dnia 29 marca, na którem dał odpo- 
dcszła tak daleko, że wywołała aż zmiany | wiedź interpelantowi prof, Dzieślewskiemu, nie 
fizyologiczne. Jskis pan założył się, że spędzi , wiedział i wiedzieć nie mógł, przeto nie był 
noo na pościeli, na której umarł prred chwilą ; W stanie dokładnie rzeczy wyjaśnić. © 
ozłowiek na cholerę Tymsznsem pośsiel zmie- | „Oświadezenie prezydenta wczorajsze jest 
niono na ozłkiem szystą. O7 jegomość niej wynikiem. jek najskrupulatniejszych dochodzeń 
wiedząc o tem, położył się na niej i tèk inten-;i opiera się na zeznaniach pp. Michalskiego, 
zywnie począł myślsć o niebezpieczeństwie Machana, Flattena, zastępującego we Lwowie 
zarażenia wię, że w kilka godzin sachorowal kierownika budowy wodociągów, p. Smrekera, 
wśród wszelkich objawów cholery, i kto wie, oraz na zeznaniach urzędników, prowadzących 
ooby się było stało, gdyby mu nie udowodzio-, sprawy wodociągowe. Zapewnił przytem - p. 
no, że nie spał na pościeli owego niaoszozy- prezydent, „łe jest zwolennikiem jak najda- 
ła. O ile t+ż prawa suggostyi, jakie występują lej idącej jawności w wszelkich miejsk'oh a- 
np. w takim wypadku, dadzą się dostrzedz geudach publicznych i dlatego — jak zawsze 
w zjawiskach hypnotyzmu, o tyle zaprzeczyć '—. Sprawę postawił jasno, by ogół wiedział 
ich nie podobna, wszelkie jednak cudowności, gdzie prawda. f 
jak działanie na odległość. rozkazy daleko- |, Po odpowiedzi prezydenta przemawiał 
terminowe, jasnowidzenia itd., przyjmować na- j98%0ze p. Ihnatowioz, który podziękował 
leży xz niedowierzaniem i jeżeli gdzieś coś ta- p'ezvdentowi, ił tak jasno sprawę tę przed- 
kiego zdarzy się rzeczywiście, to bezpieczniej «stawił a przytem dodsł, że p- Machsn'zdecy- 
jest przypitać t) przypedkowi lub mręcsnośo, dowel cię mandat złożyć i wnieić ofertę na 
która zdołała ominąć kontrolę, niż uogólaiać to kurki i połączenia rur wodociągowych IO: 
i podnosić do godności jakiegoś praw.dła. dynie na usilne nalegania swych kolegów, 
Przykładów na to nie miał już czasu prelegent z Rady, dotąd bowiem, nie dbając o swe mie- 
przytrowy', jęk również wytłómaczyć kon-, nie. bardzo wiele czasu poświęcał gminie, — 
kretnie, o ile działają tu te rame czynniki, oo % pewnym nawet uszczerbkiem dla swej licznej 
w snach zwyczajnych. Zapowiedział więc ciąg rodziny. i f 
dalszy tego nadər zajmującego odczytu. | Następnia odqowiadał p. prezydent na in- 
SĘ WMA terpelacyą p. J e u Diy icza, air zapyty wal, 
r ə ozy prawdę jest, że gmiza nabyła od p. Iwa- 
Rada miasta Lwowa. | niekiego skrawek gruntu dla b kolei 
Lwów, 3 kwietnia. , elektrycznej z obowiązkiem oświetlania lampą 
Na wozorajszem posiedzeniu Rady miej. elektryczną przylegających do dworca tego re- 
skiej, prezyden: dr Małachowski dał wy-. 
czerpującą odpowiedź na zarzuty, z któremi 


alności gruntowych p. Iwanickiego, — a jeśli 

tak, to dlaczego gmina od zobowiązania tego 
wystąpiło Słowo połskie pod adresem oałej Ra- się uchyliła. Z odpowiedzi prezydenta wynika, 
dy w sprawie rezygnacyi p. Edwarda Machana że ani w kontrakcie, ani nigdzie indziej nie 
z godności radnego. Mianowicie z odpowiedzi, ma mowy o owej lempie. Sprawa jeszcze bę- 
jaką prezydent dr. Małachowski dał na dzie rozpatrywana w drodze regulaminowej. 
porrzedniem posiedzeniu Rady interpelującemu Potem przystąpiła Rada do porządku 
w tej sprawie prof. Dzieślewskiemu, „podniosło dziennego, t. j. do dalszej dyskusyi szozegóło- 
Słowo polskie te są jeszoze następujące kwe- wej nad projektem ustawy o przymusie wodo- 
stye do wyjaśnienia : 1) dlaczego pisemna re- ciągowym wedle wniosków p. dr. Maryańskie. 
zygnacya weszła na ręce p. Michalekiego, anie go. Dyskusya ograniczyła się jedynie do $. 6, 
dra Małachowskieg";' 2) dlaczego rezygnacya przy którym p. dr. Stroynowaki wniósł, ażeby 
wniesiora dnia 15 stycznia, dopiero dnia 28 mieszkanie, których czynsz nie przenosi ro- 
marca zrstała przedłeśeną przez p. Michalskie- cznie 120 K., były zupełnie wolne od opłat za 
go prezydentowi; 3) dlaczego p. Machan, eho- wodę z wodociągów miejskich, gdyż'to prey- 
ciag wniósł rezygnacyę, jeszcze w marcu refe- czyni się n'ezawodnie do polepszenia atosun- 
rował w Radzie kilka spraw; 4) dlaczego p. 
Machan jeszcze po wniesieniu rezygnacyi miał 


ków zdrowotuych wśród najuboższej ludności, 
przystęp do aktów. dotyczących spraw wodo- 


albowiem ubodzy będą bez trwogi o koszta 

- pili chętniej wadę dobrą z wodociągów, aniżeli 
ciącowych, i tym sposobem „chodził koło swej 
sprawy“, starając się o dostawę kurków i po- 


przesiąkniętą dzis bakcylami wodę studzienną. 

Dr. Gryziecki wniósł, ażeby po i a 

łączenia rur wodociągowych. życzek wodociągowych pobierano tylko 2 

Owóż p. prezydent oświadczył, że p. Mx- dodatku od czynszu i aby uwzględniano też 
ohan postępował bardzo lojalnia i uozciwie. 
Z myślą wniesienia oferty nosił się juš od da 


przy wymiarze opłat sklepy i magazyn 
jeśli one będą pobierały zało, wody. A. 

wne. Według S 13 statutu miejskiego wniecie- Dla braku kompletu odroczył prezydent 

nie przez radnego oferty o dostawą rebót dla 

gminy nważanem jest jednocześnie za zrzecze- ; 


około godziny 10 posiedzenie do czwartku. 
nie się mandatu. Ale p. Machan już 12go paź F 

dern ka z. r. prosił P trzymiesięczny urlop i Mały F elj eton. 
prywatnie mówił o swych zamiarach oo do Anenimistom. 

wniesienia oferty. Po skończeniu urlopu już Jakiebądź miałaby cele, 

nie brał udziału w pracach Rady, a do 20 paź- Jakiebądź miałaby g: dło 
dsiprnikę nie bxi nawet ani Gi: na pajiadze: i Oiwiadozem, ni» royśląe wiele, 
niu komisyi wodociągowaj. y mu się urlop pa 

skończył, t. j. 12 stycznia, postanowił wnieść He o EE 
rezygnsoyę z godności radnego i rzeczywiście 
już dnia 15 stycznia zjawił się w biurze pre-/ 
zydente dra Małachowskiego z pisemną rezy-, 
gnaocyą, jednak nie zastawszy prezydenta, udał 
się do biura pierwszego wiceprezydenta, p. Mi- 
chalskiego i jemu rezygnacyę swą wręc'ył, 
przyczem rzekł, że ponieważ zamierza starać 
się o dostawę kurków i połączenia rur wodo- 
ciągowych, przeto już teraz wnosi rezygnacyę, 
ażeby, gdy już wejdzie jego oferta, nie czy- | 
niono mu niesłnsznych zarzutów, iż wyzyskuje 
mandat radziecki na swą osobistą korzyść, ' 
Wies r. Michalski uważał rezygnacyę za wa- : 
runkową, bo jeszcze nie było pewnem, czy p.. 
Machan swój zamiar wniesienia oferty wyko- ; 
na ; zatrzymał przeto rezygnacyą ta, bez robie- ` 
nia z niej użytku urzędowego, ażeby w razie 
gdyby p. Machan oferty nie wniósł, nie po- 
zbawiać Rady miejskiej tak cennej i. pracowi- 
tej siły w sprawach technicznych, jską jest 
bezsprzecznie p. Machan, To przekonanie, że 
rezygnacya jest warunkową, było zupełnie słu- 
szne, gdyż p. Machan wahał się długo z wnio- 
sieniem oferty, cięgle badając siebie, osy po- 
doła zobowiązaniem ofertowym, — i dopiero 
dnia 20 marca ofertą wniósł. s. 

Do tego zatem dnia jego rezygnacya by- 
ła bezprzedmiotowa. Ale dlaczego p. wicepre- 
aydent Michalski nie przedłożył rezygnacyi 
p. Machana prezydentowi w dniu 20 marca, 
lecz zwłóczrł jeszoza o całe ośm dni? Oto 
dlatego, że prezydent, wyjechawszy w spra- 
wach urzędowych do Wiednia, powrócił dnia 
17 marca chory na influencę i nie urzędował 
aż do dnia 28 marca; gdy zaś w dniu tym lita jest 
objął znów urzędowanie, p. Michalski rezygna- świątyniach archidyecezyi gr.-kat. lwowskiej modły 
cyę tę mu przedłożył. l ia intencyę wyzdrowienia ks. metropolity, 

A dalej może ktoś zapytać, dlaczego p.' Konkursa rozpisują: magistrat m. Jarosławia 
Michalski w dniu 20 marca, gdy rezygoacya "2 posadą kasyera miejskiego z poborami 2360 K. 
p. Machana stała sią już aktualną. sam mie i dwoma pięcioleciami po 200 K; termin do 156 
zrobił z niej urzędowego użytku, lecz czekał bm. — Wydział krajowy na posadę dyrektora 
na prezydenta. Oto dlatego, że prezydent za- Szpitala powszechnego w Złoczowie z płacą 1600 
strzegł sobie załatwianie wszelkich spraw oso- F-, termin do 14 bm. 
bistych jeszcze z początkiem ubiegłej kaden- | Bezpioczeństws we Lwowie. Dzisiejszej nocy 
cyi, a to z powodu, że nie wiceprezydent, lecz Około godziny 11-ej zarobnik Bartłomiej Kozioł 

rezydent odpowiada wobec Rady, rządu i Wstąpił do trafiki na roga ulicy Zyblikiewicza i 
ydziału krajowego za czynności organów, Pańskiej, aby sobie knpić tytoniu. Gdy wyszedł, 
miejskich, więc musi sam dobierać sobie odpo- napadli go jacyś pijani awanturnicy, wszczęli z nim 
wiednie siły do pracy. , kłótnię i tak go pobili, że Kozioł? wyszedł z tej 
| Co zaś do tego, że p. Machan jeszere w walki ze złamaną prawą ręką. Policya teraz po- 
marcu był referentem w Radzie, mimo, że re- Szukuje sprawców nieszczęścia tego biednego ozło- 
zygnacyę wniósł, to sprawa miała się nastę: wieka, ale kto mu powróci rękę do pracy ? 
pująco: Dnia 16 marea p. Machan referował : „Lwowski tramwaj elektryczny rozpoczyna 
| w istocie sześć spraw, a — jak wiadomo — z dniem 16-go bm, sezon letni, to znaczy, Że bą- 


dopiero 20 marca wniósł ofertę. Lesz i tutaj dzie kursował w mieście od godz. 6 ramo do 11 


A jednak zacność tortury, 
Chwalozemi śpiewałbym rywy, 
Gdyby tak w swoje pazury 
Zsohoiała wziąć — anonimy. 


Niechby te miłe paluszki, 
Co bliźnim z trucizną lecą, 
Ująła w śrubę — i puszki 
Porozgniatała im nieco, 
M. Rodoć. 


KRONIKA. 


* Lwów 3 kwietnia, 

Ks. metropolita Kuiłowski jest ciągle obłożnie 
„chory. Puchlina, która zuatakowałs przed paru 
dniami nogi pacyenta 'i posunęła sią aż do piersi, 
nio ustępuje, dlatego też nie można mówić o usu- 
nięciu niebezpieczeństwa całkowitem, zwłaszcza 
wobec podeszłego wieku ks. metropolity, liczącego 
14 lat. Choroba ks. Kuiłowskiego datnje się od 
¡uroczystości Jordaun, kiedy te najprzew. Aroypa= 
„Steiz zaziębił się i zaraz nazajutrz uczuł się cho- 
rym, Lekarze mieli orzec, że tromboza (gnzy ze 
skrz płej krwi w naczyniach krwionośnych) ustą- 
piła, a niepomyślnom dla pacyeuta jest samo opu- 
chnięcie, zwłaszcza wobec niemocy starczej. Ka. 
metropolita niechętnie poddaje się opiece lekarskiej ; 
leczy go dr. Rencki, bardzo zdolny lekarz, asystent 
dra Gluzińakiego ; czuwa toż przy łoża chorego je- 
go brat, lekarz z Bolechowa, 

| Kapit .ła metropolitalna w okólnika do ducho- 
wieństwa, w którym zawiadamia, że ks, metropo- 
lita jest ciężko chory, zarządziła we wszystkich 


| SME 4 
w no'y, a do cmentarza od 2'giej po poł. do 7-mej 
wisczorem, a 

Wiceprezydent sądu krajowego wyższego dr. 
Dylewski, powróciwszy z Wiednia, objął kierowni- 
ctwo sądu na Czas nieobecności JE. prezydenta dr. 
Tehórzniekiego a 

Za duszę śp. br. Ziemiałkowskiego odbę- 
dzie się w lwowskim kościele archikatedralnym we 
czwartek 5 bm. o godz. 9 przed południem żałobne 
nabożeństwo, urządzone staraniem Reprezentacyi m. 
Lwowa. 

Kongres dla spraw polskiej oświaty ludowej, 
nrządzony staraniem krakowskiego Towarzystwa 


to obraz uesobionej nędzy, która, uczyniwszy do- 
,stojnemu i wybrednemu towarzystwu ironiszny u- 
kłon — znikła. 
| Wszyscy odetchnęli, gdy nareszcie gogpoJarz 
| powstał i dal znak, by przejść do salonu. 

Tyle owej relacyi socyalistycznej. Zapytujemy 
, dlaezego panewie socyaliści muszą do wszystkich 
swoich żółciowych wyrobów, dołączać nazwisko pol- 
jakie? Każdy przecie rozumie, że takiej uczty nie 
i bylo nigdy i nigdzie. Więc skoro te produkt fan- 
i tasyi, to można była owym niedelikatnym amfitryo- 
j nem, który pospraszał gości na to, aby im zrobić 
przykrość, mianować jakiegoś Śnansowege barona. 


Szkoły ludowej, cdbędzie się w Krakowie w dra- ; Byłoby to bardziej odpowiadało i znanej, utejonej 


giej połowie lipca, poniekąd jako uzupełnienie 500. 
leiniego jubileuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Obrady kongresu trwać będą dwa dni, trzeciego 
dnia odbędzie się wiec publiczny dla rozbudzenia 
w szerokich kołach zainteresowania dla spraw 
oświaty. Sekretarrem komitetu kongresowego jest 
dr. Zygmunt Balicki (Kraków, Dębniki 15). 
Ostatnie dzieło Verdiego „Stabat Mater,“ 
odznaczające się przepychem instrumentacyi, wyko- 
na Towarzystwo muzyczne ze znacznie powiększoną 
orkiestrą dria 9 kwi tnia w sali Domu narodnego. 
Dragim numerem programu będze Beethovena 
„Chrystus na górze Oliwnej,* o atoryum odśpiewa- 
ne przy współadziale pierwszorzędnych solistów. 
Konkurs atletów w Warszawie skończył się 
w sobotą. Walka pomiędzy pp. Pyuasińskim a Pe- 
trowem została rierozstrzygniętą i sędziowie przy- 


znali im dwie pierwsze równoznaczne nagrody: dwa Vanderbilt, obecnie ma on jednak mało szans po- 


duże madale złote. Trzecią nagrodę, wielki medal 
srebrny, przyznano p. Mustafie Jeszar, a czwartą, 
medal srsbrny mały, p. Wasilewskiemu. P. Petrow 
wyraził niezadowolenie z wyroku sędziów i założył 
protest, prosząc o zupełne rozstrzygnięcie kenkursu 
i przyznanie pierwszej »agrody jemu lub p. Pytla- 
sińekiemu, Protesta tego nie uwzględniono, lecz 
zgodzono się na walkę po za konkursem, która 
odbyła się w sobotę. Walka rozpoczęła się na no- 
wo i po 48 minutach p. Petrow dotknął plecami 
ziemi i sędziowie ogłosili zwycięstwu p. Pytlasiń- 
skiego. Warszawskiego atletą nagrodzono rzęsistymi 
oklaskami i wywołano kilkakrotnie. 

Po za konkursem przyjął Pytlasiński wyżwa- 
nie atiety Moora-Znsmieńskiego do walki francu- 
skiej aż do rezultatu, Zwyciężony płaci 100 rabli 
na wpisy dla niezamożnych studentów politechniki 
warczawskiej. 

Samobójstwo. Z powodu nieuieczalnej choro- 
by zastrzelił się wczoraj w swym majątku, w Ko- 
sowej kolo Czortkowa, Michał Bogdenowiez, ojcise 
posla do Rady państwa, p. Józefa Bogdznowicza. 

Sprostowanie. W artykule o obstrukcyi w wło- 
skim parlamencie, w 6 tym wierszu od początku 
z»m'ast „epidemiczny* należy czytać: endemi 
czny. Zaraza, gdy trwa dłago, staje się erdemi- 
cxng (od endamos, domowy, krajowy) czyli stałą. Na 
B-ci.j szpalcie wiersz 47 z góry xa wyrazem „py- 
chę" kończy się cudzysłów, a potem zamiast Lo- 
jalnym należy czytać Socyalnym etc. 

Unici z Węgier odbyli pielgrzymkę do Rzy- 
mu, a większość ich, złożona z podkarpackich gó- 
rali i wieśniaków, wywarła tam korzystne wraże- 
nie (lazeta kościelna pisze o tem: „Szczera, na- 
iwna pobożność tych prostych ludzi, wstępujących 
kolanami na Scala Santa, albo otęcrających groby 
Ap'stołów, była wzruszającą, Ponieważ w piel- 
kizymace brało udział kilkunastu kleryków z Man- 
kacza i Epóries, na cześć ich urządzili przyjęcie 
alamni ruskiego seminaryum. Na przyjęciu tem bi- 
skupów nie było. Ogół pielgrzymów brał odział w 
uroczystych nieszporach, odprawionych wedle gre- 
ckiego obrządku w kościele S. Marii della Navi- 
cella; obsługiwanym przez grecko-melchickich mni- 
chów. Ce'ebrował przytem znany konwertyta ks. 
"Tołstoj po Btarosłowiańrku, wedle rytuału moskiew- 
skiego, towarzyszyli mu zaś alamni ruscy z Wę- 
gier, podlag rytuała własnego i zakonnicy Bazylia- 
mie według melchickiego rytuału i w języku — 
arabskim Co za mięszanina — i to w jednym tyl- 
ko obrządku! Niech nas Bóg broni, abyśmy chcieli 
ubliżać cztigodnym zwyczajom i wiekowym trady- 
cyom zjednoczonych kościołów Wschodu: godzi się 
jednak wyrazić uwielbienie dla tej wspaniałej je- 
dnolitości, jaką przedstawi» Kościół rzymski w 
swych obrzędowych formach, niezmiennych, jak i 
liturgiczny język, od Laponii do Przylądka Dobrej 
Nadziei, od Islandyi do Kamczatki. 

Uczta w domu magnata polskiego Dzienniki 
zagraniczne opowiadają bajkę zupełnie nieprawdo- 
podobną i ułożoną niezawodnie przez którego z so- 
oeyalistów. Rzecz miała się odbyć w Paryżu. Mie- 
szka tam podobno jakis magnat polski, który 
niegdyś prowadził dom na wielką skalę, ale owdo- 
wiawszy zamknął się i nie przyjmewał nikogo. 
Przed kilku dniami usłyszawszy od kilku przyja- 
ciół, ża w kołach dawnych znajomych ma opinię 
Skuery, postanowił urządzić bankiet wspaniały Da 
Pięć iziesiąt osób. Bohaterem uczty tej był.. kine- 
matograf. 

Ku wielkiemu zdziwieniu, zasteli goście ja 
dalnię w osobliwszym półmroku, gdyż wszystkie 
lampy elektryczne były przysłonięte grubą gazą. 

Naprzeciw stołu w podkowę ustawionego 
stał wielki parawan z białej jedwnbnej materyi. 
W chwili gdy zdziwieni goście poczęli się zabierać 
do podanych im w miałkim lodzie ostryg, ujrzeli 
nagle na przygotowanej białej ścianie doskonale 
oświetloną żywą fotografię sceny z bretońskiego 
wybrzeża morskiego. Liczne kobiety, łowiąte ostry- 
gi, usiłojące nożami ostremi owe delikatne sko- 
rupki od skał odważyć, muszą zarazem opierać się 
szalonej burzy, któr lada chwila może jo zmieść 
do rozkukanego morza. „Brr! -— zawołała jedna 
x dam — jak tym biednym kobietom musi być 
zimno!“ Z lekkim dreszczem połykano ostrygi i 
akonst: towano w myśli, że te bestyjki, ściśle rzecz 
iorąc, nie tak bardzo są smaczne. Podano „le po- 
age“ — zupę z sago wyśmienicie przyrządzoną — 
kinematograf w owej chwili przedstawił okolicę 
Podzwrotnikową, silnie słońcem oświetloną, w któ- 
Tej setki murzynów, okręconych tylko w około 
4dźwi białemi szroatami, wyrąbywało drzewa 
Palmowe, ażeby wyjąć z nich jądro, z którego 
Sporządza się sage. „Biedne istoty“, zauważyła 
nna dama. 

Gdy podano rybę, ujrzano znów obraz morski. 
Wazburzone fale miotały łodzią rybaeką tak silnie, 
-9 goście poczęli krzyczeć : „Ależ ci ludzie utoną!* 
l zerwali wię z krzeseł. } 

. Przy następnem danin ukazała się scena z 
Winnicy burgundzkiej. Robotnicy brodzą w głębo- 
M namula, mgła szara, osłaniejąca obraz, rozpo- 
iera niewysłowieną melancholię. a 

Podezaa gdy się w jadalni poczęła rozchodzić 
APetyczna woń zrasików z kaszą, przedstawił kine- 

atogrąf nie bardzo miły proceder egzekucyi w rze- 
I tak każdy następny obraz smutniejszy był 
de P Przedniego, aż w końcu ujrzano na białej je- 
Adnej ścianie postać wychndłeji w szmaty odzia- 
Obięty o szklannym wzrokn, która zrazu mała, 
x każdą chwilą rosnąc, doszła do wielkości 
Yaki. Twarz jej, bólem skrzywiona, zaś usta 
"arte, a pozbawione ozdoby zębów, układały się 
i derzkięgo nómiechu, a kościotrupiej chudości ra- 
* wyciągała de suto zastawionego stołu. Byl 


aor 
elbrz 
r 


przyjażni tych panów z soeyalistami i równie zna- 
nemu ich złemu wychowaniu. Ale przypisywać ma- 
gnatowi polskiemu równie nieprzyzwoite, jak niedo- 
rzeezne, przyjęcie gości może tylko taki socyalista, 
który oprócz upieczenia swojej uoeyalistycznej pie- 
czeni, choiałby jeszcze zaspokoić swoją nienawiść 
do polskiego narodu. 

Najbogatszy epuzer na świecia Alfred Van- 
derbilt, przybył świeżo z Nowego Jorka do Pary- 
ża, aby przypomnieć się pamięci i zdobywać serce 
swej towarzyszki zabaw dziec'nnych, córki zmarłego 
w r. 1893 nowojorskiego milionera French, która 
bawi we Francyi z matką i wujem, milionerem 
Tuck, pięknością i posagiem, przyciągając licznych 
wielbicieli, Do ich rzędu zalicza się podobno książę 
Orleański, pretendent do tronn francuskiego. Miss 
Fronch za lat dziecinnych kochała się w Altredzie 


wodzenia. Wuj Tack chciałby ją wydać za jakiego 
przedatawiciela starożytnego rodu, ale pannas pra- 
gnie iść za skłonnością serca, które nie przemówiło 
|jeszoa dotychczas. Mr. Tnek znany jest dobrze w 
towarzystwach paryskich, Od lat sześciu jest po- 
siadaczem słynnej Malmaison, rezydencyi cesarzowej 
Józefiny Odnowił ją i urządził wspaniale z zacho- 
| waniem wszelkich pamiątek. Jest to dziś najpięk- 
niejszy pałac we Francyi. S 

Cywilizowana małpa. W Baltimore w stowa- 
rzyszeniu „Jehn Hopkin's Medical Society" przed- 
atawiai kapitan Fryderyk d'Osta maipe, którą na- 
uczył mówić „mama“, „tak“, „nie“, oraz kilka in- 
nych jednozgłoskowych wyrazów. Małpa ta nazywa 
się Ham, uczy się pilnie i robi postępy, jak zape- 
wnia jej wychowawca, jada przy stole razem z rə- 
dziną kapitana, a idąc spać, zdejmuje ubranie, które 
nosi we dnie i nakrywa się sama kołdrą. W kra- 
jach podzwretnikowych obiega podanie, że małpy 
umieją mówić, lecz udają, iż są nieme, by nie za- 
przęgano ich vo pracy. 

Ofiary. Dla ncznia, który z powodu choroby 
utracił wszystkie lekoye, nadesłali nezniowie II kl. 
A. szkoły męskiej im, Mickiewicza 4 K., H.N. 1 K., 
St W. 2, LR.2 K. (wszyscy z Zarzecza); W. K. 
z Nuszcza 4 K; Aniela Bogdanowiczowa z Ostrowca 
(koło Gwożdźca) 6 K., M. Czerpmińska z Lipicy dol- 
nej 2 K., stolownicy panny Elsner w Starym Sam- 
borze 5 K, T, B z Janowa (koło Lwowa) 2 K., 
Eleonora Wawnikiewicz ze Lwowa 5 K.i p. Fram- 
ciszek Mogiła Stsnkiewiez oficyał poczty we Lwo- 
wie 2 K.— Na kościół w Hodowicy uadesłał p Stan- 
kiewicz również 2 K, 

Zmarli. W Nowym Sączu Antonina z Sznaj- 
drów Brzeska, właścicielka dóbr, żona b. długole- 
tniego burmistrza, lat 78. — We Lwowie Fran- 
ciszka Geyerowa, wdowa po lekarzu, lat 67 ; Alojz. 
Terenkoczy, matka p. Władysława, dyrektora Ban- 
ku zaliczkowego i dra Leopolla, lekarza pułkoweg”, 
lat 80. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +1, w poł 
--4 R. Bar. 763. Podnosi się, Pochmurno, 

Z rozmowy. 

Pan A. Ale, w gruncie rzeczy, ona przecie 
sama ofiarowywału ci swoją rękę. 

Pan B. Tak, ale... pustą 

Myśli. 

Potęga miłości nawet lichwiarza worek roz- 
wiązuje. 

Klęski w miłości doznane leczą się miłością, 

Zakochać sią bez wzajemności jest to tyle, 
co chcieć się ogrzać przy zimnym pieou. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we wtorek 
„Favorita* Donizettiego, l-szy występ Niny Boyary, 
uczenicy Souvestrów ; przedostatni występ Aleks. 
Myszugi. We środę po raz lszy „Fatro bobro- 
wo“, komedya w 4 «ktach Gerharda Haupt- 
mana, We czwartek przedtestatnie przedstawienie 
operowe w tym sezonie: „Straszny dwór“, opera 
nerodowa w 4 aktach Stan. Moniuszki; pożegnalny 
występ Alka. Mysz»gi. W piątek „Futro brbrowe*. 
W sobotę po poludniu „Wicek i Wacek“, komedya 
w 4 aktuch Zygm Przybylskiego, wieczorem osta- 
tnie przedstawienie cperowe: „Lohengrin*, wielka 
operu w 3 aktach Wagnera, z panną Bohuss w par- 
tyi Elzy. W niedzielę po południu „Sztygar ”, opera 
komicza w 3 aktach Zellera, wieczorem „Jarmark 
małżeński*, krotochwila w 3 aktach J. Okonkow- 
skiego i „Drużba“, komedya w 3 aktach Michała 
Bałackiego. 


Literatura i sztuka. 


* Parlameniaryzm. W wydawnictwie „Związku 
naukowo: literackiego“ Wiedza fi Życie, nakładem 
księgarni Altenberga wyszedł pierwszy tom zarysu 
socyologicznego pod powyższym tytułem, napisanego 
przez dra Zygmunta Balickiego. Autor znany z kil- 
ku prac polski*h i francuskich z dziedziny socyo* 
logii i psychologii, przedstawia przy pomocy rezul- 
tatów najnowszych badań w tych dziedzinach po- 
wetanie i rozwój parlamentaryzmu za stanowiska 
zarówno psychologicznego jakoteż i historycznego. 
Keiążka rozpoczyna się próbą kiasyfikacyi rozmaitych 
form państwowych, następnie przechodzi antor po 
kolei zasadnieza typy rządów, ewolucyę dziejową rzą- 
dów bezpośrednich, jak arystokracyi i doemokracyi, lub 
pośrednich, jak absolutyzm i parlamentaryzm. Okre- 
śliwszy w końca istotę przedstawicielatwa, rozważa 
antor rozmaite funkcye parlamentu, jako przedsta- 
wiciela interesów terytoryalnych, ekonomicznych, 
partyjnych oraz rozwój kultury politycznej i rozumu 
stanu, o ile on się w parlamentaryzmie zaznacza. 
Pomime, że autor twierdzi, iż praca jego ma wy- 
łącznie charakter i eel naukowy, a nie polityczny, 
niepodobna pominąć uwagi, że autor choć platoni- 
cznie, przecież siłą rzeczy zajmuje pewne stanowi- 
sko wobec obscnego stanu parlamentaryzmu i jego 
wyników. Jakiem ono będzie definitywnie, niepodo- 
bna na razie dokładnie rozeznać na podstawie tego 
pierwszego tomu, który ma przeważnie ohksrakter 
histeryczny. Ale to fakt, że w miarę jak autor przy- 
stępuje do omawiania współczesnych rezultatów tego 
historycznego rozwoju, książka jego nabiera znacze- 


nie dia osądzenia widocznego teraz wszędzie upadku | d 


parlamentaryzmu, 


, e 
Część ekonomiczna. 

5 Wiedeń 3 kwietnia, Subkomitst austryacko- 
węgierskich fabrykantów papiern, wybrany w ubie- 
głym rokn celem obmyślenie środków sanacyi prse- 
myślu, wyrabiającego cellulozę papierową, nkończył 
już swe czynności. Większość fabrykantów uchwa- 
lila utworzyć Towarzystwo akcyjne pod egidą wie- 
deńskiego Zakładu kredytowego. 


PRZEGLĄD z dnia 4 Kwietnia 1900. 


$ Wiedeń 3 kwietnia. Głenernlna zebranie anglo- 
austryackiego banku przyjęło przedłożony mu bilans 
i uchwaliło rozdział dywidendy w kwocie 8 złr, 

$ Budapeszt 3 kwietnia, Przy wczorajszem cią- 
gnieniu losów cisańskich wylosowano 31 następu- 
jących seryj: 287, 402, 538, 587, 640, 796, B52, 
877. 1110, 1157, 1388, 1659 2119, 2159, 2362, 
2561, 2728, 2758, 2875, 2990, 3024, 3182, 3470, 
3496, 3594, 3684, 3727, 3837, 4002, 4152 i 4382, ' 
Główna wygrana 200.000 koron padła na ser.3727 : 
nr. 28, Po 2000 koron wygrały: s. 402 nr. 2, s. ' 
587 nr. 69, a. 2159 nr. 16, s. 2728 nr. 25 i s.; 
3496 nr. 28. 

$ Wiedeń 2 kwietnia. Na wczorajszy targ 

zwieziono bydła rogatego na rzeź ogółem 4697 sztuk, 
w tej sumie było z Galicyi 706, z Bukowiny 65. 
Przebieg targu spokojny. — Ceny niezmienione. — 
Z eałego spędu zostało niesprzedanych 56 sztuk, 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 108 sztuk 
po 54.— do 62.— koron, 284 sztuk po 63—67 k. 
234 sztuk po 68 do 72 k., — sztuk po — — do 
— — k. licząc za centnar metryczny żywej wagi. 
Buhaje podinczone bez różnicy pochodzenia kupo- 
wano po 52 do 66 koron, krowy podtuczone po 52 
do 62 kor., bydło chude dla masarzy po 36 — 44 k. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 

$ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo- 
przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od 29 marca do | kwietnia 1900 — bez oplaty 
akcyzowej. Waluta koronowa i za 50 kilogra- 
mów: Pszenica stara 7.20 do 7.40, nowe 
0:00—0.00, żyto stare 5.35 do 5'55, nowe 0.— do 
0'00, jęczmień browarn; 6.20 do 6'30, jęczmień pa- 
stewny 4'90 do 5.20, owies 5.35—5.65, hreczka 
0:00—0.00, kukupudza zeszłoroczna 00.0—-0.00, ku- 
kurudza nowa 0.00 de 0.00, proso 0.— do 0.— 
groch do gotowania 6.75 do 11.50, groch pastewny 
5.25 do 5'50, soczewica 0.— do —.—, fasola 0.— 
0.—, bobik 5.10 do 6.40, wyka 5.50 do 6.05, ko- 
niczyna czerwona 70.00 do 88.00, koniozyne biała 
60.00 do 65.00, koniczyna szwedzka 70.— do 85.—, 
tymotka 28.00 do 34.00. anyż rosyjski —.— do 
——, anyż płaski —.— do -——, kminek 00—00, 
rzepak zimowy 10.75 do 11,25, rzepak letni —.— 
—.—, lnianka —.— do —, nasienie lniane 0.00-—0*, 
nasienie konopne 0,00 —0*00, chmiel —.00 do —.—, 
nafta zwykła 19.50 do 20.00, nafta salonowa 20.50 
do 21.00, łój topiony 36.00—37.00, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku 
37.50 do 38—. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU. 


Praga 3 kwietnia. W Sejmie odczytano 
wozoraj interpelacyę w sprawis zniesienia cze- 
snego w szkołach średnich, dalej interpelacyę 
w opewig wydalań austryaekieh poddanych 
ozeskiej narodowości ze Szląska praskiego. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia umieszozono wniosek, żądający obo- 
wiązkowego zaprowadzenia nauki języka ro- 
syjskiego w szkołach czeskich. 

Wiedeń 3 kwietnia. Na zwołaną na dzień 
G kwietnia konferencyę w celu omówienia 
sprawy radzwyczajsego podwyższenia cen wę- 
glu przybyć mają przedstawiciele ministerstw 
handlu, spraw wewnętrznych, kolei i rolnictwa. 
Oprócz tego rozesiano zaproszenia do wszyst- 
kich izb handlowych Ozech i Morawii, jakoteż 
Wiednia i Krakowa. do wielkich przemysłow- 
ców i towarzystw górniczych monarchii a wie" 
szole do ozeskich i morawskich związków, 
gwarectw i wybitnych firm eksploatscyi węgla. 

__ Wellington (w Nowei Zelandyi) 3 kwietnia. 
Okręt Southern Cross, który wyjeshał b;ł w 
celu abadęnią okolic bieguna połuduiowego, 
przybył z powrotem do Campbelltownu. Kapi- 
tan okrętu donosi, że stwierdzono położenie 
bieguna magnetycznego. Członek ekspedycyi 
Hansen umarł w drodza, 

„ Windsor 3 kwietnia. Królowe odjechaia 
wieczoremi przez Holyhaad i Kingstown do Du- 
blina, gdzie vrzybędzie w środę rano. 

Berlin 3 kwietnia. Do Biura Wolffa dono- 
szą z Konstantynopola: Wezeraj ukończono ro- 
kowania Royi z Turoyę w sprawie budow 
kolei żelaznej w północnej części Azyi Mniej- 
szej. Turcya zobowiązała się na wypadek, gdy- 
by sama na budowę tyoh kolei się nie zdecy- 
dowała, udsielió koncesyi dla kapitalistów ro- 
syjskich. 

„ Budapeszt 3 kwietnis. W sejmie węgier- 
skim prezydent ministrów Szell oświadczył, że 
węgierska deputacya kwotowa pertraktować 
będzie z tą deputanyą austryacką, którą su- 
ptryacka Rada państwa ogłosi jake legalną. 
Sąd o tem, czy deputacy anstryacka jest je- 
szcze uprawnione do dalszych funkoyj, mie na- 
leży do Węgier, lecz wyłącznie do parlamentu 
austrysckiego. Wobec twierdzenia deputowa- 
nego Ugrona, że Węgry skntkiem napływu ka- 
pitałów niemieckich wchodzą w stosunek za- 
wisłości od Niemiec, prezydent ministrów o- 
świadczył, że Węgry nie ałyby się nawią” 
zywać podobnych interasów x Niemcami nawet 
wówozss, gdyby stosunek polityczny do Nie 
miec nie był tak przyjazny i ścisły, jak oba: 
enie. (Huczna oklaski). Mówca odpiereł nastę- 
pnie zarzut Kossutha, jakoby gabinet anstrya- 
cki nie był kenstytucyjny. oraz jakoby raąd 
węgierski wobec austryackiego był zanadto u- 
legły. Przemewisją przeciwka temu rezultaty 
narad, jakie się w ostatnich czasach między o- 
bu rządami odbywały. 

Rzym 3 kwietnie. W parlamencie wnieśli 
wozoraj przy edozytaniu protokołu posiedzenia 
z dnia 29 marca dap. Ferri i Zanardelli pro- 
tst przeciw ważności nchwsł na tem posie- 
dzeniu powziętych. Dep. Sonnino dowodził, że 
uohwały te rą zupełnie legalne. Po dokonaniu 
weryfikacyi protokołów posiedzeń z 29, 30 i 
81 marca, Izba przystąpiła do wyboru prezy» 
dents. Wybrano ponownie dep. Colombo 265 
głesami. Bianchini otrzymał 158 głosów. 

Następnie Izba przyjęła wśród wielkiej 
wrzawy skrajnej lewicy wniosek posła Sonni- 
no, ażeby ne dzisiejszem posiedzeniu głosowa: 
no bez poprzedniej dyskusyi przez powstanie z 
miejse nad wniasionemi przez komisyę regular 
minową zmianami regulaminu. 

Tryest 3 kwietnia Zmarł tn prezes trye 
steńskiej Izby handlowej, br. Reinelt ; majątek 
swój wynoszący oztery miliony koron, zapisał 
państwu, zastrzegając swej żonie pewne dcży- 
wocie. W testamencie swym polecił br. Reinelt 
szereg humanitarnych unstytucyi do uwzglę- 


nienia. 

Wiedeń 3 kwietnia. Minister sprawiedliwo- 
koi przeniósł notaryuszy : Marcina Groyeckiego 
z Andrychowa do Żywca, Bronisława Sądeo- 
kiago z Żywoa do Białej, Władysława Krasio- 
kiego z Radomyśla do Dabrowei, Gabryela 
Orzakiewiczą z Bieczą do Łańanta, Romana 
Poraj-Madeyskiego z Zatora do Myślenie, Pio- 
tra Pielę z Won do Andrychowa i Stani- 
slawa Krókows jego z Slemienia do Wyżnioy. 

Pilzne 3 kwietnia. Wozoraj wybuekł tu 
azęściowy strejk piekarzy. 


Pisino (Istrya) 3 kwietnia. W Karpano 
wszyscy robotnioy z małymi tylko wyjątkami 
rozpoczęli pracę. 

Kiadno 3 kwietsia. W tutejszym okręgu 
szadknie jeszcze 52%, ogólnej liszby pracu- 
JĄCY Ch. 
Slane 3 kwietnia. W tutejszym okręgu 
strejkowym połowa robotników stanęła do 
praoy. 

, Tryest 3 kwietnia. Dziś odbył się pogrzeb 
bar. Reirelta przy licznym udziale pnbliczno- 
ści i miejscowych dygnitarzy. 


Wojna w Afryce. 


Londyn 3 kwietnia. Denesza lorda Rober- 
tea z Bloemfontein, potwierdzsjąca zabranie 
angielskiego oddziału przez Boerów, donosi, że 
pułkownik Broadweod, który w sobotę rano 
rozbił był obóz koło wedosiągów bloemfontein- 
skich, zaatakowany został z trzech stron. 
Broadwood odesłał swoje baterys i bagaże w 
kierunku ku Bloemfontein, ale  ehwili, gdy 
tabor w pobliżu brodu przez głębokie łożysko 
rzeki miał obok wodosiągów przechodzić. roz- 
poczęli ogień Bosrowie, którzy byli tak dobrze 
ukryci, że ich zwiady angielskie nie zanważyły. 
Wielu jeżdźaów i koni padło pod strzałami 
Boerów, którym dostało się w ręce 7 armat. 
Reszta Anglików opuściła niebezpieczne maiej- 
soe jak można było najszyboiej. 3 

Lord Roberts posłał na pole bitwy posil- 
ki. Nisprzyjaciel mógł mieć około 8000 do 
10,000 ludzi. 

Londyn 3 kwietnia. Z Bushmausko; do- 
noszą pod datą 1 kwietnia. że Boerowie pozo- 
stali na swoieh stanowiskach dopóty, dopóki 
się nie przekonali, że pztrole angislskie wszyst- 
kich rannyeh angielskich żołnierzy nie »a- 
brali. Między rannymi znajdnie się także cię- 
żko ranny holenderski attachć wojskowy Nix 

Pretorya 3 kwietnia. Koło Brandfort od- 
była się w piątek znowu potyczka. Według do- 
niesień prywatnych ponieśli angielscy ułani 
ciężkie straty. Po stronie Boerów było tylko 
niewielu rannych. Także w sobotę słychnó 
było w kierunku Braudtfortu huk dział. Sty- 
ohać także, że w sobetęą odbyła się potyszka 
pod Mafeking z kolumną Plumera ; kolumna 
ta x ciężkiemi stratami musiała się cofnąć. 

Pretorya 3 kwietnia. Urzędowo donoszą pod 
datą 31 marca, że Boerowie między Bloem- 
fontein a Thabanohu zabrali 6 angieiskich 
armat i tabor złożony z 200 wozów. 

Lendyn 3 kwietnia. Depesza marszałka 
Robertsa donosi, że Broadwood stracił 7 
dział i wszystkie swoje bagaże. Obliozają 
straty na egółem 350 ludzi, w tej liczbie 2U0 
ludzi, którzy zaginęli. S 

Daily Chronicle ogłasza w nadzwyczajnem 
wydaniu następującą depeszę z Bloemfontein : 
Anglicy odzyskali znów działa, stracone przez 
ułkownika Broadwooda. Wodociągi w Bloem- 
onteln zostały zniazezone. 


Londyn 3 kwietnia. W Izbie gmin oświad- 
czył lord Balfour co do przewiezienia jekn- 
ców boerskish na wyspę św. Heleny, że 
rząd angielski nie ma powodu cofać tego za- 
miaru, zwłaszcza, że jest on po cząści uzasa- 
dniony względami militarnymi. 

Londyn 3 kwietnia. Lord Roberts telegra- 
fuje z Bloemfontein 1 kwietnia. Wkrótce po 
bitwie ogiądałerm owo miejsce nad rzeką Mod- 
der, w którem Boerowie urządzili zasadzkę. 
Pole bitwy przedstawiało okropny widok. Tru- 
py końskie, pogruchotane wozy i zapasy po- 
krywały ziemię na znacznym Obszarze. Tu 
i ówdzie widać było trupy ludzkie. Tylko 
przytomności żołnierzy należy zawdzięczać, iż 
nie cały oddział dostał się w pułapkę. Artyle- 
ryi ndalo się mimo silnego ognia nieprzyja- 
cielskiego uciec, poszem sama rozpoczęła ogień 
na pozycye nieprzyjaciół. Boerzy mieli zabitych 
b ludzi i 1 oficera, 

REECE e a N A 
HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzsędny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 3 kwietnia. K. Horodyski z 
Żabiniec. 8. Wybranowski z Kimirza. A. Kielanow- 
ska z Kozłowa B. Bogucki z Krakowa. W. Po- 
struski z Serednego. T. Barwinkiewicz z Odeegy. 
K. Stankiewicz z Preszburga. O, Botryński z War- 
szawy. Z. Gołszewski z Kijowa. S. Cyprowicz i Z. 
Smoliński z Paryża. W. Jaskiczek z Petersburga 


HOTEL „VICTORIA“ 

Lwów — ul. Hetmańska 8. 
Pierwszorzędny hotel, zupełmie odnowiony, z kom- 
fortem urządzony. 

Przyjechali dnie 3 kwietnia. K. Wakulski 
z Sokala. J. Mańkowski z Przemyśla. T. Karczew- 
ski z Gorlic. P. Manasterski z Bohatyna. Dr. J. 
Okuniewski z Hoerodenki. F. Szefczyk z Berlina. 
P. Sozański z Stryja. Ks, Dąbrowski z Bruckenialu. 
M. Czarnowski z Wołynia. K. Hryńczak z Sambo- 
ra. L. Radziszewski z Królestwa Polzkiego. ML. 
Lauer z Ołomuńca, K, Ziglasch z Kremsu. O. 
Fertsch z Londynu. XK. Gutton z Lyonu. P. 
Jaworski z Przemyśla. 3. Wołkowscy z Sokala. 
L. Lazarsfeld z Berlina. E. Nelson z Prus, P. 
Glińscy i E. Fioryjańska z Warszawy. P. Koso- 
budzki. A. Storożyńi i, P. Repetowski i P. Gołąb 
z Krakowa. 
IIS | o RA "ARJ 

NADESŁANE. 


Bnbryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadna; odpowioedzialności, 


Spocyalista chorób wenerycznych, skórnych, płoio- 
wych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSKI 


b. lekarz ns klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryis : i 
OPERATOR | 


mieszka obecnie przy ul. hkademickiej I. LB i ordy: | 
nuje od 10 dol2 rano i od 3 do č po południu | 


Zakład dentystyczno - technitzny B. | 
BERGERA, Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje 


sztuczne zęby i szczęki w kauczuku i złocie bez podnie- | $ 


bienia, pod gwarzncyą przy nader niskich cenach. 


2 żelazem 
(białke mięsa, zawierające żelazo) 
wybitny środek posiiny dla majacych bladaczke. 
Dosta można w aptekach i drogueryach. 


EAN WOTA SECOTBE | 


Lwów 3 kwietnia. (Z Isby handłowej). 

Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro- 
nowej za 100 dee i nominalnej, z wyjstkiem 
losów, których kurs liczy sie sztuki. 

3 Akcye m sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 430 

keron 100'80 do 101'50 Kolej Lwowsko- Ozermi.-Jansks ; 

400 ker. 137.50 ydo 14000. Banku hipotecznego pc! 
kor. 172.00 du 176--—-, Akcye garbarni w Rzasao- 


f 
t 


Zakiasd cały dzień otwarty. f i 


Somatosa |i 


3 


wie po 400 kar. r do 75— "Tow budowy we 
gonów w Sanoku po 500 koron 95— do 9800. Banka 
äia handios i przemysłu po dòu k, — — da — — 

Listy zastawne z: 100 ko. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109:80 do 110:09 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98:80 do 2900, 4 proc. los. 
w 60 lat 92'70 do 93.40. Basku kraj. 4 i pół proc los w 
51 is 99.82 do 10059. Banku kraj. 4 proc. log w 57 lai 
94:50 do 95:20 — Tow. kred. ga! ziamskie 4 proc. (I ami- 
zy) 94000 do 9470, 4 nroc. los w 41 i pół latzch 94'06 
do 94'70, 4 prot. las w 56 lat 9340 do 94.10. 

©bligi za 100 ko., Gal. fand. propinacyjnego4 pre 
96:50 do 97:20. Bukowińskiego fund. propin. 5 prow. 101 50 
do ——. Kom. Bankn kraj. 5 proc. (II amisyi) 10100 de 
101:70. Kolejows lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 9600 do 96':0. Pożyczki kraj. 6 proc. 108'00 
do —*—, 4 proc. z 1893 r. 93 30 da 9400, miasta Lwowa 
po 200 koron 31'50 do 52 20. 

Monety. Dukat cesarski 11'36 do 11:56 Nagolacz 
dor 19:20 do 19'80. Rabel roszjski papiarowy 25550 do 
257.50. 1060 marek rięrwochich 1164' da 119 £0 
WEPARARKIECZTYA DSC EETA RILISH FEE ZAS A REFN 

Wiećca 3 kwietnia. ((łierda towarowa). 
Cukier (spokojnie) 26'60. Nafte gulicyjska bez 
zmiany. Spiryśae 40——40"40. Tendencya silna. 

Gers 3 kwietuia. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług Gbliczenia procentowego) Banknoty 
eustryackie 3420. Bpirytaa 4890. — | 

Paryż 3 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). 
Tzzyprocoutowa rsmia 19180. Mąka („Fieur do 
Paru“) 2690. Rz f P: 

Frankiart 3 kwietuia. (Wozorajsza giełda 
wieczoruej. Kredyty austrysckie 23480; kolej 
pakstwowa 13450; aipiny 0000; disoonto 
192 90, luurx 283:50. Te = 

Wiedeń 3 kwietnia. (Gieida zbożowa). (Kur- 
Ba w koronach i po bO klg). Pszenica na 
na Wiosnę 7'69—7'60, ua maj ozerwiez 7:79— 
480, na jasień 1'33-—799, Żyto GA wiosnę 
683—684. ne rawj-ozerwiea 6'84—6'60, na je- 
sień 6'96—6'97, kuuniudza na maj-cZar wios 
5'76—577, ns czerwiec-upieo U'60—0'0U, na 
lipiec-sierpień 5'86—5'87; owies na wiomię 
530-036, na maj-czerwiec D'38—5'39, um je- 
sień 667-568; rzepak na sierpień 13'20— 
1330; olej rzepakowy na kwiecień-maj 38'/4— 
34, na wrzesień grudzień 0)00—00'0l, Ten- 
dencya silna. “ogous: piękna. | 

Budapeszt 3 kwietnia, (Gielda zbożowa). 
(Kurss w zoronuca 1 po 5O gig.) Pszenica na 
kwiecień. ('60—7'61, na maj 765—7'66, na pa- 
ździermik 7'78--779, żyso za kwiecień 6'43— 
6:44, na październik 662—664, owies na kwie- 
cień 490—491, na październik 530—5'31, ku: 
kurudza nu ma) 6'44 —0 40, na lipiec 6'54— 
666 rzepak na sierpisć 12 (5 —12'86. Oferty na 
pszenicę: mierne. OUhąć kupaa dobra. Tenden- 
cya: silna. Pogoda: piękna. 
REENEENBENEG 0 E „ARG 


RUCH POCIAGÓW KOLEJOWYCH 
obowiązujący z dniem 1 maja 1599 roku 
(Czas środkowo-europejski). 


s Pocişg 
posp. | 040b 


Do Lwowa z: 


proch. © poda 
„RAL PEAR 


0 1” tu B Skolego, Stryja, Kałusra 1 Borysławia, 


d 7 maja do 10 września wł, | 


W 1230 jj Czerniowiec (Bukaresztu) I Stanisławowa, © 
Ki 116 ź Krakowa (Berilna, Wrocławia, Wiednia, Oświęcina). 
n . 205 JĄ Podwołoczysk, Grzymałowa, Kozowy, Taruopola, 
b 4 na Podzamcze. 
330] Paodwołoczysk, Grzymałowa, Korowy, Tarnopola, 
i ki na dworzec główny. 
= 6:00 Krakowa (Wiednia), Sambora, Ranoka. 
- 10] Czerniowiec (Iekan, Gałacu, Jaar), Stanisławowa. i 
- 6-566 Brznchowie, tylka od 7 maje do 10 września wiacznie. 
. prici Zimnej Wody tylka od 7 maja do 10 wrzesnia włącznie. 
. 140] Janowa. 
3. 7:55] Lawocenego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja. 
. 1:44] Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
805i Tarnopola, Brodów na dworzec główny. 
815] Sokala i Rawy ruskiej. 
g'OCj Krakowa (Wiednia, Warszawy, Orłowa i Peaztu 
przez Przemyśł]. 
. 11/14] Jarosławia i Lubaerowa. 
. 11'5/] Stanisławowa (Kerösmerä, Kozowy). 
= 1014 Janowa. 
1% - Krakową (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Sanoka. 
_ 1-40] Sko'ego, Stryja, Kałnsza, Chyrowa, a z Lawu- 
oznega tylka od 1 lipea do 15 września. e 
1:5 „ |Tckan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Sniatyna, Btani- 
aławowa. 
3-20 Fodwołoczysk (Kijowa. Odessy), Grzymałowa, Hu- 
siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamezże. 
135 „ |Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, liu- 
ulatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
6'15] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 
owy, Brodów) na Podzamcze. 
640] Podwołoczysk (Kijowa. Odessy, Grzymałowa, Ko- 
zowy, Brodów) na dworzec główny. 
5'65 Sokala, Bełsca i Lubaerowa. 
Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwndo- 
wa, Sambora, Unyrowa. j 
6-20] Ickan, Anesawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, R 
' Halicza. 

7 758 Janowa od 1 da 31 maja I od 16 do 30 zczejnia | 
„ codziennie, a od 1 czerwoa da 15 wrzesnia 
tylko w niedziele £ święta. 

1 $15 Brzuchowie od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sier- 

pnia do 10 września włącenie codziennie. 
= 3:34 B Brzuchowic od 1 lipca do 15 września codziennie, 
sas) - E9 Erakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), "EM 
à wa, Sanoka, Pesztu. sę 
m à 9-31 Ñ$ Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włącznie, - 
h < 9'55ffj Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocjiąwia), Jasła, | 
o ; Lubaczowa, Sanoka, Pesztu. à | 
K 10:10 f) ickan (Bukaresziu, Jans, Gałacu), Suczawy, Kozo. 
A; wy, Podwysokiego. : 
+ 10:08 $ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
p czyniec) na Podzamcze. n 
b, ż 10:25 JĄ Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 
AA . czyniec na dwarzec główny. 
- 10:30 „awocznega (Pesztu), Ohyrowa. 
LAK £ 
Ze Lwowa do: 
1230 . «| Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), 
; è 36| lekan (Bukaresztu, Conatancy). 
7 - | 4'10 i Erakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Chyrowa 
+ - Sambora, Mezó:Laborcz (Pesztu), Sanoka, ly: g 
HA kj manowa, Iwonicza, Krosna przez Trzemyśćł, | 
M á Jasła przez Rzeszów, Wieliczki. h l 
> 5:50 Si Brzuchowic od 7 maja da 19 września włącznie. 
IGN brs Lawocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
6:15] Podwołoczysk (owa: Odessy), Brodów, Kozowy 
z dworca głównego. 
> 6:30] Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 3 + 
A 63a] Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodaw, Kazowy 
| z dworca Podzamcze. 
8:30) Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba- 
czowa przez Jarosław, Rozwadowa, Nadurze- 
zle, Orłowa przez Tarnów. 4 
s gasi Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróżnge. j 
- 9:104 Bkolsgo, Kału iza, Borysławia. Chyrowa do Ławo- 
r cznego od 1 lipca do 15 września. 
è 4' 25] Janowa. 3 . , 
= 0358 Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna 
Kozowy, Grzymałowa z dworca głównego, 
- 9-4] lokan, Radowiec, Suczawy. x p 
. 9:53 Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Huciatyna 
i 1 Kozowy, Grzymalowa z dworta Podzamcze. 
r R 110] Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Luvaczowa, 
- 12504 Janowa od 1 lipca do 15 września włącznie tylko 
w niedziele i święta. , 
1:55 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw. gi. 
2:08 Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podraweya. 
= 2'155 Brzuchowie tylko od 7 maja do 10 wrzesnia wią 
cznie w niedziele i święta. = 
2-45 lckan, Podwysokiego, Kozowy, Katuisza; Husiatrna. f 
2'55 Krakowa (\\1edvia, Wroclawia, Berlina), Lubteczu- 
wa, Jasła, Ohahówki. aee 
3-05] Stryja, (Skolego tylke od 1 maja do WTZEALIA 
Was 30 września włącznie 
- ~ 1 maja do w. 3 b 
= „> N tylko od 7 maja do 10 września wł 
mad 


3 25] Brzvchowie tylka © 
5:23] Jarosławia. 


C] A ZA A kia 
A kowa tegna, 
ja ) Ku Laborcz O j 
nów od 15 czerwca do 15 wrzesnia w/aczuie 

Janowa od 1 czerwca do 15 września włącznie tyjko 
$ dn 


Wrocławia, Berlina, Watsza 
(Pesztu), Orłowa przez ar 


PA Tarnopola z dworca głównego. 
42 M Tarnopola z Podzamcza. 
"17 ©] Janowa od 1 października do 30kwietnia włącznie. 
«35 6) Janowa od 1 do 31 maja i od 16 da 30 września 
1 włącznie codziennie. 
© Janowa od 1 czerwca do 15 września właczniu 
r w niedziele i święta. m 
Ë ickan, Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec- Kniaź- 
dworu, Ńowosielicy. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa 
> ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
11-10 l Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
A Grzymałowa z dworca głównego. 
wołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Grtymałowa z Podsamcza. 


EEWESIC CELU WZI T0AN0 AO ZIĄZATTWA 


1 Bambo: j 


Ilusiatyna. ! 


1 


Uwaga. Czas środkowo -europejski różni się 
od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 
godz. w czasie środkowo -europejskim = 12 godz. 36 
min. czasu lwowskiego. + dł 2 

Nocne godziny od 600 wieczór do 559 rane 
objęte są tłustemi ramkami. Biura informacyjne 
ck. kolei państwowych przy ul. Krasickich l. 5. udzie- 
la wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaja 
wszelkiego ródzaju bilety jaxdy i rozkłady jedy, 
w tarmavie kiezgonkewya. 


11-32 Fil Pod Ilusiatyna, 


Handel wina Ludwika Stadtmiillera we Lwowie przy ul. Krakowskiej 9 


PRZEGLĄD z dnia 4 kwietnia 1900. 


sprzedaje wino szampańskie Józefa Tórley et 
Cie w Budapeszcie „Talizman sea* po bardzo 


przystępnych cenach. 


Księgarnia katolicka 


Dr. WEAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 
otrzymała na skład główny dziełko co 
tylko wydane p. t. 
Wystawa paryska 
w 1900 roku 
przez 
Dra Adama Langiego. 

Czysty dochód przeznaczony na 
budowę szpitsla Bonifratów w 
Krakowie. 


Książka ta to wyborny a tre- 
ściwy przewcdnik po wystawie” 


a przytem zawiera tyle zajmują- 
cych szczegółów o s*oliov świata, 
że zainteresuja każdego człowieka 
inteligentnego. choóby na wysta 
wę nie jechał. 

Cena egz. 2 korony a z przesył- 
ką o 40 gr. więcej. 

Oficyslistów, ogrodników, stelma- 
chów, kowali, kamerdynstów, kucharzy, 
farmanów, puwernantki, bony, panny sla- 
sie, pokojowe, klucznize oraz wszelką 
słazbe poleca biuro Wereszczyńskiej Lwów 
Batorego 6. 

Poszukuję większej dzierżawy, prze- 
nosze Podole, H, 20.000 p. Lwów 

Je cherche une Frangaise, „bonna 
supćrieure* pour trois enfants: une fille 
de neuf ans, et deux gargons. un de sept. 
Vautre de cinqu ans. Adresse H. W. Kań- 
czuga. 


| e "| 
Zarząd dóbr Uniż, poczta Czer- 
nelica sprzedaje do siewu 


jęczmień „Golófcii 


loco stacya Buczscz, po cenie 7 
złr. 50 ct. za worek 100 kl. netto. 


Mieszkania i sklepy | 
go l ot. od wyra. | f 


a Madenieh 9. Pomieszkania 
z komfertem urządzone zaraz do wyna- 
jępia. 


Siewnik Melichara 


19 rzędewy w zupełnie dobrym stanie 
malo używany ma na zbyciu zarząd dóbr 
Odnów p. Kulików za 300 koron, (cena 
fabryczna €00 koron). 
joR7 400 m. blisko miasta i 
Dzierżawa kolei zaraz kerzystnie 
do wzięcia Wiadomość : „Dzierżawa” post. 
res. Lwów, Podzamcze 
050B0M wybierajacym się w po 
x dróż za granice po'eca się 
młody, inteligentny mężczyzna w charakte- 
rze towarzysza, sekretarza lub t. p. za 
skromnem wynagrodzeniem. Adres: Te- 
warzysz podróży, posts restante 
Lwów. 

Resztki wełniane, perkale, fartuszki, 
chustki, ręczniki, guziki wyrobu krajowe- 
go poleca najtaniej Antonina Ertel n’. 
Fredry. 


Znakomity koniak 
franeuski, kuracyjmy, odznaczony na wy- 
stawie lwowskiej, cała ilaszka 8.50., pół 
flaszki 1.80, ćwierć flaszki 1 zł. Do naby- 
cia tylko w kandlu Leenardz Solec- 
kiego we Lwowie, ul. Pat sego 2 


WA SE. 


pó! kilograma kawy niezrównanej 
i obroci, aromatrcznej, do nabycia 
ja ynie tylko w handia I.eonarda Solen- 
kiego, Lwów Batorego Z. 5 kig woreczki 
franko wysyłam do wszystkich miejgcowości. 
_ Ważae dla PP. Prodsceutów chmielu 


Używany dobry drut telegraticzny dla 


piantacyi, płótno də suszania poleca firma 
handlowa chmielu J. O. Seelenfreund, 
Lwów ulica Sykstuska 38 O wczesne za- 
mówienia uprzejmie uprasza się. 


Pianina Keyin 
bardzo trato 


M E sa 
J.$liwiras.xi 
" WE LWOWIE. RE 

10 ct pół kuoprama kwy 
niezrównanej dobroci, aromatycznej, do 
nabycia jedynie tylke w handlu 
Karola Bałłabana, Lwów. 


a-cio kilowe woreczki franko da każdej 
— _ stacyi pocztowej 

Kamieniea przy ul. Brajarowskiej 
wa Lwowie jest zaraz do sorzedania. Wy: 
jaśnień ndziela adw Dr. Kulikowski we 
Lwowie ul. Trzeciego maja 5. 


Ekonom 


kawaler, potrzebny od 15 Maja. Z;łosze- 
Ria z odpisem świadectw: Zarząd dóbr 
łepuszka mała, p. Kańczuga. 

Potrzebny podleśn!czy 

uzdolniony »do prowadzenia manipalacyi 
rewirowej. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
do nadleśnictwa dóbr Żurawieńskich, Wy- 

goda ad Manasterzec, poczta Żurawno. 


z szkołą agronomiczną i praktyką 
zagranicą i w kraju, obecnie w 
Złoczowskim, poszukuje miejsca 
na ordynaryę. łaskawe oferty 


uprasza pod W.P Ajencya dzien- 
ników, Pasaż Hausmana 9 Lw .w. 


\! Bałłabanówka I! 


stara, czysta, żytnia wódka, baz 
cukru i bez anyżu. 


Ważne dla gospodyń 
do szurowania podłóg jak też i 
do zupełnego cozyszozenia naczyń 
i sprzętów wszelakiego rodzaju ił p. 


poleca : 
Wiórka stalowe 


Ług kamienny 
Mytki drzewne 
Mytki kokosowe oraz 
Briquets węgle 
do żelarek do prąsowania 
poleca 


Alojzy Kiibner 


Lwów Rynek 38. 


DRUT 

kolczasty cynkowany do ogrodzeń po zł. 4 
za 100 metrów, (przy znaczniejszym od- 
biorze dodaje skó eiki do przytwierdzenia). 
Siatki druciane do ogrodzsń poleca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we I wo- 
wie plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 
Filia w Tarnop la. płac Sobieskiego. 


Prywatne kursa 


gimnazyalne i realne | 
zbiorowa nauka dla prywstystów wszyst- 
kich klas gimn Treal, 
Korepetycye 
dla uczniów publ, gimn. i real. 
Do matury gimn. i real. i 


l 
wnictwem em. c. k Dyrektora szk. śred. ! 
Warunki przystępne | 
A. Strzelacki, 
b sauer, Gimn. Franc. Józefa i szkoły 
real we Lwowie, ul. Zielona 5 I, p., 
(stacya tramw. elektr) 
Zgłoszenia od 3—5 popol 


Bluzki 


damskie oryginalny krój „Gersona“ (ideal |2i% 


na forma), kretonowe, zelirowe, b: tystowe 
pikowe i jedwabne w najmodniejszych ks- 
lorach od 8.50 do 6 zł. Pasti do blu: 
zek gumowe, jedwadne, skórzane, gurtowe 
i inne ed 65 ct de lv zł Gorsety pa- 


ryskie oryginainy krój Mm Weiss, od 7.504% 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plee Msrya-ki 8 
Nowości: 


4 Bibliotexi powszechnej 


(Każdy pojedyńczy numer 24 hel. = 12 ct.) 

271/243, Chodźko, Obrazy litewskie II 
Pamiętniki kwestarza. 72 h. 

274. Słowacki, Książe Niesłomny. 24 h. | 

275/278 Dacte Alighieri, Boska komedya 
cz. III. Raj. 96 h. 

270. Kazet, Scherzo. t. IL. 24 b. 

280. Walewski, Górą Radziwiłł. 24 h, 

281, Goszczyński, Sobótka. 24 h. 

282/283. Ibsen, Dziką kaczka 48 h 

284. Kazet, Scherzo t. III, 24 h, 

85 Krasicki, Monachomachia i Antime- 
nachomachia. 24 h. 

286. Krasicki, Maszejs. 24 h. 

237/292. Dr: Kurpiel, Podręcznik do dzie- 
jów literatury polskiej | kor. 44 h 

288 Pontmartin, x*argrabina d Aurekonne.| 
34 h. 


294, Słowacki, Kordyan. 24 h. 
295. Słowacki, Mazepa. 24 h. 
296. Szajnocha, Szkice historyezne I. Bar-| 
bara Radziwiłłówna. 24 b. 
291/800. Wasilewski, Poezye, 96 h. 
Dalsze tomiki w druku. 
2) Z 26-helerowej Biblioteki 
klasyków rzymskich i greckich 
Titns Livius : j 
Zeszyt 19/20, 21, 23, 23, 24, 25. Aburbe 
condita libri. 3- I Rozdział 1—48. 
Życiorya Liviusa, tłómaczewie, sło wa, obja- 
anienią rzeczowe i gramatyezne. 

W druku Zeszyt 26 i dalsze. 
(Zeszyt 1/8: „Kornelius Nepos“, Žyvoty 
sławnych mężów: 

Zeszyt 9/18. „Julus Caesar“: Pamiętniki 
o wojnie gallickiej). 


2) Z wydawnictwa ustaw : 


Ustawa pensyjna z dnia 14 maja 1896 
Nr. 74 dz. u. p. dotycząca urzędników 
państwowych, wdów i sierot wraz z prze- 
pisem wykonawczym z dnia 22 maja 1896. 
Cena 6 h 
Do nabycia w każdej księgarni. 
Katalogi gratis i franko wysyłą 


KSIĘGARNIA 


Wilhelma Zukerkandla 


W Złoczowie, 
| TUTKI £ najprzedniejszej 
bibałki ABADIE 


Te NA 21 M 


ul. Mickiewicza 2, Lwów. 


Z TAC „PODA | 0 A 


Parasolki 


Francuskie, angie'skie i wiedeńskie w naj- 
modniejszych kelo ach i wzorach, począw- 
szy od 2.50 do najbogatszych. Parasolki 
dziecinne od 2 zł Kntautcas czarne i ko- 
łorowe od 3 sł. Parasolki od deszczu od 
2 50, rączki najmodniejsze, wybór olbrzy- 
mi, ceny fabryczne, towar świeży doborowy. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plao Meryacki 8. 


ni w A EN 


Dia 
Pp, malarzy szyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy, tokarzy, far- 
biarzy, kapeluszników, blacharzy i 
w ogóle wszelkich profesjonistów 
ustanowiłem wyjątkowe ceny zniżo- 
ne ua wszelkie potrzabne mate- 
ryały, co podaję do powszechnej 
wiadomości Szan. pp. Majstrów. 
Główny skład farb i materyałów 


Alojzego Hibnera 
Lwów, Rynek |. 38. 
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Redaktor odpowiedzialny Wacłuw Masłowski. 


SOOOCOOOL OXP COOOK 


ijest wymarzony prodokt białka, który umożliwia 


dla slabowiiych, d'a dzieci, karmiących kobiet, szczupłych. 


Zassów pol Czarną 


Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej o, k. szkoły 


Cennik sadzenek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych i 


-| Osiki w stanie okrągłym. 


18 az Ew WO 00) E TORET 


"Wiedza i Zycie 
Zagadnienia i prady współczesne w dziedzinie Wiedzy, sztuki i życia 
współ zesnego. 
i ROCZNIE LL. ! 
Tom pierwszy jaż wyszedł i zawiera zuskomitą prace Dr. Z. Balickiego 


PARLAMENTARYZM. 


Prenumerata na Wiedzę i Życia wynosi : 

Kwarta)nie ( 3 tomy) złr U80 z przesyłrą złr. 1.90, 
Półrocznie (6 „ ) „ 3:60 350 

Całorocznie(12 „ ) „ T20 
SHS” KOMPLET recznika pierwszego nab 
w oprawie ztr. 12. 
Prenumeratą przyjmują wszystkie ksieparnie w kraju i sagrani a 

tudzież księgarnia nakładowa H. Altenberga we Lwowie. 


wszędzie do nabycia w pakietach po I ft. i Y, funta 
(z przepisem gotowania). 
—+EZUÓRBSN— 
Jako pożywienie dla dzieci : 


n kd 


7 60. 
cenę złr. 7.20, 


n » 
yć można za 


i . | pożywienia, 
Zarząd koncesyonowanej rzozalni w Tymowy wysyła w 501» 
kilowych koszyczkach f'anko za pobraniem poeztowera : 
SZWNKI młode bez kostki wędzone 8 Woron. 
n Z kostką A koron 60 hal. 
z przednich łopatek , 7 keron. 
SA polędwicowa 10 koron, 
krajana (czysto wieprzowa) 8 koron. 
s siekana 6 koron 60 bal. i 
Wędzena polędw/ca I boczki 6 koron 80 bal. 
Codziennie bwieże mieso jakoteż wszelkie gatunki wędlin. 
Z powodu licznego napływu zamówień upraszam 0 jaknajwcześniejske zlece 
a za sumienne i rzetelne u:kutecznienie tychże, ręczy 


*" Michał Lenda 


n 
KIEŁRA 


n 


mity środek spożywczy. 


oraz 


3 
jako to: 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe 


poleca FABRYKA PAROWA 


czyii podręcznik do przyrządzzn'a potraw i legumin, 
ułożyła dla młodych gospodyń 


Róża HHakarewiczowa. 


Ozlobiona rycinami 541 str., w oprawie 4 kor. 
Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


we LWOWIE 
poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sos 


Z Paryża 
powróciła 


M. TOPOLNICKA 


ERĘ Lwów Akademicka 3 I piętro. 3 
MB W GORA NEW TRZA RZECE KO OKAZJI 


|x| 


Do nabycia również i w innych księgarniach. 


Pokarm pożywny Heyden 

spotezowane krmenia bez 
obciążania organów trawienia. 

Wyborny środek wzmacniający 


beskr istych, rekon ya- 
lescentów, nateżvych fizycznie i umysłowo ete. 


Silnie wzbudzające apetyt. 


Otrzymać moźna w aptekach i drogueryach. 
Patryka chemiczna Heydon, Budapast-Drezden. 


"Gwansto trl. mina OBŹ Ollowaraia dzwonów 
P. BILŻER awe 

Dzwonów 

tudzież urzadzenia 


harmonijnych dzwonie 


Bięczy za ton czysty. piękny dzwięk 
i najlepszy meral. 
Szybkie wykoname, jak majtań- 
St sze ceny, dogodne warnnki 
splaty. Zaiozoua w r. 1538 
u starczyła 5o5)0 dzwonów, waga 
1,669 Ouu kilogramów. 
P- apina | JEN UGdzkaczem a: Złoty krzyż za- 
ŚRUBYRYWEGĘ: AA sługi z koroną. D;płomy honorowe i 
por eem 5 ŁA sze nagrody. 
4 dzwony dla rz. kat. Katedry Jwowskiej 160 ctn. cł. Dla Galicyi dos 
starczyła przeszło 300 ozwonów, Ż.UU0 cin. wagi. 
ia AAA a AAA 


zd pe. 


Wszelkie tkaniny | 


Zmane jaka najlepsze, czysto lniane Płóina grabsze i ciengie we- 
bowe na koszu 6, „rdivierad a bez sawa itp. dymy, ręcznikt, chustecz: 
ki do nosa. Obrusy i serwety, ściarki, płótna żaglowe (3egeltuch), dre- 
lichy na liberpe. materace itp. wyroby najlepszej jakości własnego 
wyrobu — tudzież płócienka kolorowo na uorania damskia i mator)e 

na ubrania męzkie (Zigi) poleca po cenach umiarkowanych 


Mieczyslaw Gonet 


w Korczynie ost. pocz. Korczyna. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wysyjam grat:s i franco, 


—— 


| 
| 


I 


WE AJ 


- Zarząd szkó 


są” 


łek le 


m m 


= z a 
Na swięta! 
Sławae drożdże, jedyna i nieswwodae w rozczynie, z fabryki 
Ad. Ig. Mautnera 1 Sgaa w Wieduiu, prześliczeą mąkę, towa: 
ry pładni>wa, najprzsdniejsze, wina, koniaku, starą czystą 
żywnią wódkę „B.łłabanówką* po ec najtanioj uandel 


Karola Bałłabana — Lwów. 


Za nówieuia  prowincyi odwrotną pocztą. 


śno-ogrodowych 


poleca do kultur wiosennych następujące 
Nasiona leśne. 


Żal | Nazwa E tmnlfm a" 
= |kor [hel N |kor.T bal | mm TP ZKE SZCZ EE Ea 
I aoaea zza |--I rozety ca Lac Leo PÓDRÓRĄ a 

Jodła, Pinus abies X — | 60 |Grab, Barbinas brtalus — | 50 || 
Modrzew, Pinus larix . 8 | 40 |Jasion, Fraxinus excelsior- == |40 | > : 
Świork, Pinus picea . . 1 | 40 Jawor, Acer pseudoplatan. -~ | 
Akacja, Robinia pseudoac. = |70 |Elon, Acer piatanoides -| | we Lwowie, ul. Hetmańska 1. 8 
jk. wik : 11 MY: rw. ET tuż przy siacyi xole: eleztrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
Głóg, Urataegus monogyna —| 40 Żarnowiec, Spartium 5COpar. wzorowo urządzone od 70 ut. począwszy. 


Ziarnówki jabłek >» . 


Pi ` r 
gruszek | mi Przy dłuższym pobycie znaczny Opus. 


DAE VORE GROSZ 


O On 


"= 


łasa zdr 


jest niezawodnym środkiem do 
„wyniszożenia 


szczurów i myszy 


aieszkodliwa dla ludzi i zwierzątj|| 
domowych. 
Główny skład 


W. CZOPP 


M cajstarszy galicyjski hande) 
# farb, pokostów ł lakierów 

Żółkiowska 2. X: 
Rok założenia 1543. 


rolniczej w Dublanach. 


_roślin pnących na żądanie odwrutną pooztą opłatnie. ____ 


Potrzebną jest większa ilość 


Zgłoszenia pod $. B. poste restante Biała. ; 


|| Julian br. Brunicki 
w Podhorcach p. Stryj 


poleca 


Ows ZĘ 
Kartofle 
Przew 
EE Krzewy 


owocowei ozdobne, narzędzia ogrodnicze. 


| najlepszej jakości płukany 
wyłącznie tylko z kopalń górno-śląskich | 


we wszystkich gatunkach 


tu P. T. właśoloisii koni | 
Najwiekszy wybór dar na konie, tudzisż 
dywanów, chodnilców, portysz, firanek, 


polecą firma kap na stoły i lóżka itp. 


Borusia we Lwowie 


fach pocztowy 36. 


"1.4 


Zamówienia tylk kutoczniają, si ak Sab pacz A T, 
amowienia o na wagony uskuteczniają 81 3 m „| Lo Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 
y sony je Żadaiąc cenników prosze ZW : 6 albo we Wiedniu, ix 


w najkrótszym czasie. się na ogloszenie w „Przeglądzie“. 


Hakngnzse Nr 38. 


Papier z fabryki Czerlaśskiej. Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiogo i Ski == Liwó 


Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci | 
nerwowemi, kłótliwemi i śle usposobionemi. W czasie ich | 
szybkiego wzrostu, potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 

Ża wiele mięsa lub za wiela słodyczy szkodzi; „Quń- 
ker Oats* (amerykański owies gnieciony) robi je zdro- 
wemi i silnemi a tem samem wyrabia się dobra natura. 

` Wszystkim matkom poleca się do gotowania ten znako- i 


i Posadzki deszczułkowe 


wszystkie wyroby stolarskie 


BRACI WCZELAK 


w, Uk 


itp. 


ębowych i jaworowych 


nowych, d 


w różnych grubościach i długościach. 


mee Stary Cognac 


z wina wlasnego chowu, domi od 
PA jakośsi opłatnie 4 kai a gi. 


albo 2 sa Ś zła., młody ki 


80 cant. Benedykt Hiertl, 
dóbr, zamek Gołltoch Pay Cazakika w Giel 


Pierścionki 
zaręczynowe, cebraczkł 
szpilki slubne, srebro stoło- 
we (urzędownia cechowane) 
kompletne wyprawy w kassi- 
xash olaa wsZalkia viid orya 
poleca Jan Jarzyna 
jabiler, Lwów, Hotel 
Europejski, 


OEE R EZEOWE |. 
jo ye + . r 
Na zb iźdjąch OWięta: | 
Do zapuszczania podłóg i posadzek | 
Masę woskową własnego wyrobu 
Lakier na podłogi „Marxa“ 
Lakier na podłogi „Fritzego * 
szybko schnące i bardzo trwałe 
Masę francuską na parkiety 
prawdziwą „SCHNEIDRA, 
niezrównaną w swej dobroci. 
Wszelkie rodzaje szczotek. 
Wosk i sukno do podłóg 
Farby na pisanki 
Smigusy !! 
polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska liczba 4 
obok cukierni Wgo Grossa, 


I SMALAN. 


Majątek ziemski 1750 morgów 
ornej ziemi l kiasy z gorzelnią. 7 
klm. od stycyi kolei Cena 525.000 
zł. Dług hipoteczny 320.000 zł. 

Majątek ziemski 1200 morgów 
z tego 400 lasu. 3 klm. od stacyi 
kolei. Cena 230.000 sł. 

Wiadomość w kanselaryi adw. 
Dra Alexandra Schiera we 
Lwowie ul. K :pernika 28. Pośre- 
dnictwo wykluczone. 


PAZE | 


plamy 'na twarzy i inne nieczystości 

skóry znikną jnż po 7 dRIAKI aopeldid 

i nie wrócą wiecej po użyciu Dra 

Christoffa znakomitej nieszkodliwej 

bnareme. Prawdziwe lko 

w zielono-pakowanych słoikach 
nych po 80 ct, 

Skład główny dia LWOWA : Apteka 
pod srebrnym orłem Z. ltnekera 
w KRAKOWIE apteka W. Bedy- 
kn i apt: © Bellera, Leona 
“sliin apt. w Brodach. 


| 


Najtaniej 


inseraty ogłoszenia 


. przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku dzien- 
ników miejscowych,  zamiejsco= 
wych i zagraricznych 
Ajanoya dzienników i ogłoszeć 
Lwów, Pasanx Hiausnaana 9. 
(Rosatorysy na żądnała gratis), 


Kopernika 1.0. 


--—— 


